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tarnych i wyższych w Rzymie, któ- 


dzisiaj zastępców wielkich mocarstw. Owe niga z : 
remi rują francuzey zakonnicy. 


W kółkach politycznych uważają 
za rzecz wiele znaczącą, iż ani ksią- 
że Łobanow, poseł rosyjski, ani też 
poseł franeuzki nie przybyli. 


Przekonajcie się a kupicie. 
Czyż widzieliście rzecz najlepszą 
najnowszą? 

Nowe J. F. Higharm Singer maszy- 


pierwszego rocznika nie wy- 
seła się), Innych roczników 
Tygodnika nie «wydaje się 
na premie. Kto opłaci Ga- 
zet Polską do 1 stycznia 


stkiem donieść merowi okręgu, W 
którym nowe mieszkanie jest poło- 
żone. Osoby, które obecnie we Fran- 
cyi mieszkają, mają miesiąc czasu 
do wystarania się 0 potrzebne świa- 


technikowi, skoro aby powierzcho- 
wnie z desek ukończony będzie ko- 
ściół; który wtedy jeszcze więcej 
będzie potrzebował wewnątrz siebie 
chocby tylko do bardzo skromnego 
urządzenia. Nadto, przy klasztorze 


52,000 osób zostało zabitych lub też 
mniej lub więcej niebezpiecznie pc- 


Rzym, 6 paźdz. Policya wło- 
kaleczonyeh. 


ska wraz z tajną policyą berlińską 
tobi przygotowania, aby zapobiedz 


fabrykant i handlarz: 
tem wszystkiem co jest potrzebne” 
w „Storze '*. PEL 


SZARY DO LODU, 


LUSTRA, POLKI, PUDŁA WYSTAWNICZE 


a CUBA- 
KANTORY, FOLICE 1 T. D. Zupełnie 


u porząd kowana. 
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książek i obrazów, których 
spis jest podawany na trze- 
ciej stronnicy (Gaz. Pol- 
skiej. Książek sprowadzanych 
z Europy nie daje: się na 
premię, zo 

„Gazetę Polską“ zapisać 
sobie można każdego czasu. 
Gazeta Polska kosztuje na 
rok dwa dolary, a od teraz do 
1 stycznia 1890 roku 
kosztuje 2 dolary 1 50 
centów. 


Przeto składając dzięki dobroczyń- 
com jednym, wyciągamy błagalne 
dłonie do innych, o: łaskawą pomoc. 
Gdzie przybędzie zakonny brat z 
naszem świadectwem, jako wysła- 
niec na kolektę, zacai kapłani i 
parafianie obdarzcie go co wasza 
łaska; a Zbawiciel Jezus, który 
powiedział: „dajcie, a będzie wam 
dano“,  wynadgrodzi  stokrotnie 
waszą ofiarę z pewnością, jeżeli na 
jego dzieło niepożałujecie. 

Na okoliczny lud polski tu osia- 
dły, nie tak wiele liczyć możemy, 
bo ten jeszcze nie dochodzi stu 
rodzin, i świeżo przybyły, jeszcze 
nie jest dostatecznie zagospodaro- 


którzy chcieli rządowi włoskiemu 
wręczyć karabiny systemu Lebeła i 
naboje. 

— Strajkujący "górnicy w 8. E- 
tienne postanowili powrócić do 
pracy. 

— Rzeka Rodan wystąpiła ze 
swego koryta, wskutek czego zosta- 
ła przerwana komunikacya kolejo- 
wa pomiędzy Lyonem i Genewą. 
W Seyssell utonęło kilku ludzi. 
Payerne stoi pod wodą; woda pfzer- 
wała wszystkie groble i wypłynęła 
w wielką nizinę, która obecnie przed- 


Dorośli „+ y9y 280. 
Dzieci 803 vc LOG, 
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235 WABASH AVE., cesarza do Włoch. 


205 E. NORTH AVE.» RE 
930 MILWAUKEE 47 *» 
685 S. HALSTED STR» 


86 FISK STR. (Feb. 9—89). 


Miasto Lake View 


, „BMEŻ ring'a. 

w pobl. fabryki żmi wiarek sg 3-2 
Nalepiej położone x s — 

stającem tem mie kaii z jeziora. 

ne, wo! w 

Chodniki, drzewa cieni odaj żu jako i szkoły 


koleje konne i parowe yć będę sprzedawał na- 


za“ lub ligi nie zgodzili się na 
propozycye fabrykantów. Policya 
przedsięwzięła potrzebne środki aby 
zapobiedz możliwym rozruchom. 
MEKSYK. 
Mexico, 6paźdz. Miasto T<Li- 
nuona, w stanie Hidalgo, zostało zu- 
pełnie zniszezone przez powódź; 
wiele domów zostało pokrytych 
piaskiem tak, że właściciele nie 


NIEMCY, 

Berlin, 5 paźdz. Tutaj uwa- 
żają, że rozporządzenie franeuzkie- 
go prezydenta Carnota co do osies 
dlenia się cudzoziemców: we Frih- 
cyi, jest -tylko odwetem za 
niemieckie przepisy paszportowe 
dla Alzacyi i Lotaryngii. 

Londyn, 3 paźdz, Czasopisma 
w południowych Niemezech dono- 
szą, że policya niemiecka odkryła 
spisek anarchistyczny przeciw ży- 
ciu niemieckiego cesarza, który 


MAROKKO. 


Tanger, 5 paźdz, Marokkański 
rząd nie zgodził się na żądanie Por- 
tugalii, która żądała, aby Marok- 
kanie uczynili zadosyć przez salu- 
towanie flagi portagalskiej, za znie- 
wagę tejże wyrządzoną w porcie 
Araiche (Larache). Portugalia gro- 
zi wysłaniem okrętu wojennego, je- 
żeli żądanie jej nie zostanie uwzglę- 
dnionem, w celu zmuszenia Marok- 
kanów do zadosyćuczynienia. 


B. Stobiecka. 


Praktyczna lekarka na OCZY 
== 489 Milwaukee Za 
s Leczy także wszystkie inn ; 
am 3 choroby, Ma pokoje pia 
rych W a pielęgnowania zamiejscowych pa 
Zk chorobach niebezpiecznych, trudnyc hy 
w Git Pomocy jednego z najlepszych zh 
rady AE waóczm jest w połączeniu. Biedny? 

A ezpłatnie, aj 
A. podawać dobry adres, bo przeź poda 
r edobrego adresu wysełane mel YCYNY, dy 
cają się i psują. (Aprl, 12/39) 
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Ceny kolejowe znacznie zniżone. 
j + (88—42) 


c w. DYNIEWICZ 


Real Estate Agent. 
za umiarkowanem komisowem na 


„yjmuje 5 ` 
Pray) my i loty w Chicago i grunta i far- 


sprzedaż dor 


w kraju. R 
ktokolwiek z rodaków ma co do sprzedania 


ib chce nabyć lot lub dom z lotem niechaj do 
„U 
mnie Się zgłosi. 


Wal. E, MASON — LAWRENCE M. ENNIS 


Mason & Ennis; 


mogą ich znaleźć. 


Obecnie polecam 


eorr 


20 lotów przy Ashland Ave., pomiędzy Black- 


—————n——n 


zez najbliższe 30 00 a a street i Blanch ave. Ulica jest blokowana Ze. 1. RSE: sf à A ; 8 Uaz Od  Przełożonego klasztoru | wanym. Ci poczciwcy, d pac 

Przez najulikai ayoh Cnr: w nawk eree żone szyny na kolej konną (Street rh T EERUN , | wskutek tego zmienił swój plan | stawia widok niezmiernego jeziora. o ; 4> pocemmcy; RODMAZRZĘ 

stępujące loty pa ido Av. w pobliżu Addison Av ATTORNEYS AT LA i są już położ żyny j } BG" Tym, którzy piszą po Ga- E nam furmankami przy zwiezieniu 
lotów na Woods 2 e 2 


Cars). Rozmiar lotów jest 24 przy 125 stóp 
do 16 stopowej eli, cena Joty jednej jest $1.500; 
jedna-trzecia gotówka na rękę a pozostałość na 
3 lub 4 lata wypłaty po 6 procent od sta. Loty 
te znajdują się w okolicy, gęsto przez Polaków 
zamieszkałej i Ashland Ave., jest ulicą bizne- 
sową. Loty te podskoczą w cenie W dwojnasób 
lub i wyżej w krótkim czasie. 

1 lot z domem; lot jest 25x100; dom na 2 fa- 
milie pod No. 262 Augusta ul., drugi dom od 
rogu Paulina ulicy; tena $1,700 na łatwych Wa- 
runkach. 

Wyrabiam, jako notaryusz publiczny, wszy- 
stkie papiery prawne jak: Deeds, Mortgages 
Trust Deeds, Leases, Notes itd. 

Rodacy po za Chicago którzyby chcieli nabyć 
lot lub osiadłość realną z budynkiem, niecha, 
zgłoszą się do mnie listownie, a chętnie udzielę 
wszelkiej informacyi bezplatnie. Należy załączyć 
4 aczek Z-centowy na odpis. 


C. W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicigo, Il. 


OO. Reformatów polskich, 
w osadzie „Pułaski“, 


EGIPT. 
Londyn, 5 paźdz. Z Suakimu 
donoszą, że powstańcy znów ude- 


Paryż, 5 paźdz. Dzisiaj rozpo- 


materyału, a pieniężnych datków 
czął się na prefekturze policyi zapis 


trudno tyle od nich żądać. Choć 
grunta tu są bardzo dobre i uro- 
dzajne, i drzewa dostatek na budo- 
wle; ale przez pierwsze lata farme- 
rzy muszą ponosić ciężkie trudy, 
nim usuną resztki lasu 1 wykarczują 
ziemię. : 
Miejscowość nasza „Pułaski“, 
przygotowana jest na miasto. i 
już wytknięte są ulice i małe ka- 
„wałki ziemi pod budynki miejskie; 
a nawet pierwszy dom, jako sk 
stor miejski, na skład i handel 
towarów, już jest na ukończeniu. 
Skoro tm” do skutku projek- 
towana tędy kolej, tedy miasto 
prędko wznieść się może, i okoli- 
czni farmerzy będą mieli blizką 
komunikacyę i zbyt swoich produk- 
tów i kupno potrzebnych im przed- 
miotów; ale dziś, to wszystko je- 
szcze jest w.zawiązku i wszystkich 
potrzeb jesteśmy pozbawieni,“ 
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stract z 
rządku- 
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<= aii wpłatą gotówką, reszta w wy- 
> h po 6 Ppr- 
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Berlin, 5 paźdz. Kongres ba 
daczy Ameryki, który obecnie tu 
obraduje, odbędzie się w r.-1889 w 
Paryżu. 


o dzy poseła się tylko jeden numer 
cudzoziemców na mocy rozporzą- 
dzenia prezydenta Carnota. Zała- 


twiono 1000 przypadków. 


na okaz. Ę i Erę i Wisconsin, 
rzyli na to miasto, lecz musieli się 


Peerless farby Są najlepszemi. 


Sprzedawane w aptekach, 
(Oct. 11 ‘89) 


D 


Telegramy Zagraniczne, 


Z WATYKANU 
Rzym, 4 paźdz. Poseł pruski 
Schloezer miał dziś audyencyę u 
papieża, na której ustanowiono 0- 
stateczne warunki odwiedzin cesa- 
rza niemieckiego u papieża. 


cofnąć z powodu straszliwego o0- Podobało się Panu Bogu, że 
prawie niespodzianie wśród Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, stanął 
pierwszy klasztor Zakonników pol- 
skich, w celu niesienia posług re- 
ligijnych Rodakom z za oceanu 
przybyłym i krzewienia pomiędzy 
nimi oświaty. 


Ilamburg, 5 pazdz. Tutejszy 
proces socyalistów zakończył się. 
Babst został skazany na trzy, W uer- 
fel, Fricke, Rhode i Newak na dwa 
miesiące więzienia każdy. Pozosta- 
łych sześciu uwolniono. 

SZWAJCAR YA. 

Berno, 3 paźdz. Wskutek cią- 
głych deszczów wylały rzeki i z 
wielu miejscowości donoszą © po- 
wodziach, Komunikacya kolejowa 
jest prawie wszędzie przerwaną. 
Wielu ludzi utraciło życie. 


BELGIA. 


gnia wojska angielskiego. 

Londyn, 7 paźdz. Mukhtar 
pasza, komisarz turecki w Egipcie, 
wyraża w swem sprawozdaniu do 
rządu tureckiego obawę, że po- 
wstańcy zabrali Snakim. 


Paryż, 7 paźdz. Rząd francuz- 
ki otrzymał dwa rozporządzenia 
króla Annamu. W jednem z nich 
oświadcza, że miasta Haiphong, Ha- 
noi i Tourani wraz z ich okręgami 
stoją odtąd pod zwierzchnictwem 
francuzkiem; w drugiem zaś posta- 
nawia, że wszystka posiadłość fran- 
cuzka w Tonkinie i w wolnych por- 
tach podpada prawom francuzkim 
i że poddani francuzcy mogą cią- 
gnąć zysk ze swych własności póki 
będą żyli i że mogą nabywać wła- 
sności w całym Annamie odnośnie 
do praw krajowych. 


SANSIBAR. 

Sansibar, 5 paźdz. Niemie- 
ckie stowarzyszenie plantacyjne u- 
siłuje wykupić od powstańców sze- 
ściu w Pangani zatrudnionych u- 
rzędników niemieckich. Usiłowania 
doprowadzą niezawodnie do celu, 
gdyż u powstańców daje się czuć 


Początkowo trzech nas kapłanów 
tu przybyło i tyleż braci zakonnych 
— a dziś jest nas więcej. Wśród 
kilkudziesięciu rodzin polskich tu 
osiadłych, właściciel ofiarował nam 


miejsce na pobudowanie klasztoru, 
lecz materyałów do tego, ani od- 
powiedniego funduszu nie mieliśmy. 


Loty do sprzedania. 


Rzym, 6 paźdz. Cesarz Wil- 


helm odwiedzi nasamprzód papieża 
przy Hyman Ave. (W. 48 str.,) Harrison 
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Unyamwazi wybuchło powstauie. | że chętnie pospieszyli nam z po- 
mocą, już sami, już za pośredni- 
ctwem zacnych kapłanów, przewo- 
dników parafii polskich, że braciom: 
Sylwestrowi Kuhn i Paschalissowi 
Lorentz przez nas wysłanym na 
kolektę, ułatwili i dopomogli ze- 


w m 

lace. słota. 

Panorama F; Mamy me A w teg z kuech loty mo- z bibliot 

żna wybrać. Poddywizya A. leży w tej czę: | „„o zie się w bibliotece wa- 

(Oct 1.89). ści Cieero, która się ma stać cji ścią RNA rzem odbędzie SIĘ = 
rników do | Chicago, a poddywizya B, leży tuż po za nową 


granicą miasta. tykańskiej. Kardynał Rampolla od- 


Z p s o NŻEV 27 
stałej pracy, każdy dzień aż do 180 Eleganckie loty na domy mieszkalne na Con- wiedzi cesarza W dniu jego przyby 
J p , tówką Nie ma gress i Harrison ulicach i przepyszne loty bi- Ś 2 é la sie cesarz do kar- 
roku. Zapłata jest g0' ka dla pracowitych znesowe na Hyman Ave. (West 48 str.) Be- | cla; nazajutrz uda 5ię arz 
dnych kłopotów; dobra zap słaszać. dziemy sadzali drzewka i upiększymy te loty, 
ludzi — anni nie potrzebuję się zg u Chi- | £ śmiało możemy powiedzieć, że ofiarujemy dynała. 
MOR od Chicago, " za pieniądze najlepsze loty, jakie w Chicago 


dla kleryków zakonnych Polaków 
i w swoim czasie ogłosimy w i- 
smach dzień egzaminu dla kandy- 
datów. A teraz w ka*dej chwili 
gotowi jesteśmy przyjąć do sukni 
zakonnej chętnych na Braci i Ter- 
cyarzy, mianowicie, żeby ci byli 
wykwalifikowanymi rzemieślnika- 


avi 7 ra papicża z cesa-| 4,23 ci 3 z p 
macyi. Rozmowa pa w | dzić się z socyalistami o reorgani- 


zacyi stowarzyszenia międzynarodo- 
wego (internationale). Władze do- 
wiedziały się o jego zamiarze a w 
Junetz aresztowano go i wydalono 
za granicę. Robotnicy w Junetz pro- 
testowali przeciw jego wydaleniu, 


Londyn, 7 paźdz. Krajowcy 
nad wybrzeżem Sansibaru uwiado- 
mili agenta angielskiego, że spór 
z Niemcami powstał dla tego, iż 
ci bezprawnie wmięszali się do zwy- 
czajów i obyczajów krajowych, i 


WIELKA BRYTANIA. 
Londyn, 3 paźdz. Wczoraj 
po południu znaleziono znów W 
Whitechapel w pobliżu rzeki Ta- 
mizy trupa niewiasty, który nie 


Żąda się 100 doświadczonych 8" 


JosEPH A. STOLBA & Co. 


Rytownicy i mincarze, (Die Sinkera 
Stencil Cutters) e: 


No 6 South Clark Str., Chicago. 
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ZETA ; A sadzenie, r jące warunki, pod 
RZEZ iwa kie sze bióro i agenta. w | ną zmianą służby konsularnej. rządzenie, regulujące V > 1 
/ ą Z ą 


ski & Cos 147 Wost North Avenue, Papiery w porządku; żadnej hipoteki. którymi cudzoziemcy stale mogą 


sułtan poniósł niezmierne straty i 
że rząd niemiecki, jeżeli dba o 
własne interesa, najlepiejby zrobił, 


najprzód Bogu- wszechmogącemu 
nieskończone dzięki, a potem tym 
wszystkim dobrodziejom naszym, 


pokłada wiele nadziei w oświadcze- 
niu majtka Dodge, który spotkał 
w sierpniu w hali koncertowej ku- 


_ Ponawiając nasze podziękowanie 
i prośbę, pozostajemy z najgłębszym 
szacunkiem dla wszystkich odaków 
i dobrodziejów naszych. 
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wyrzutów nie robił i aby podnieść ducha 
szal 4 zei WZALSWAWA ad . . 
ę prędzej Ri! E intendanta karrowego par ze sześćdziesiąt. 
wsz 2 TA- DĄBSKI 
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` ć 4 p N J doprawdy strach mnię bierze, czy my zdoła- 


zu i mężnie na wszystkich ulicach. Nie nale- 
ży im dać się sformować i nie wypuścić żad- 
nego ordynansa Z pałacu  Igielstroema. To 
wszytko wymaga kogoś, coby rzecz całą uło- 


s 


żył i tak zarządził, aby ruch stał w jednej 


aby o wszystkiem pomyśleć io niczem nie | drzwi małym kurytarzem; sam was wypro- 
zapomnieć. Ja mógłbym być sto lat Kilińskim, | wadzę i pójdę z wami do cekhanzu. Nabierzcie 
a pewno nie dowiedziałbym się tego co on. sobie przez jutro ładunków ile potrzeba, 
MORAWSKI. przysyłajcie tego i owego, niech po trochu 

Albo od Igielstroema nie tylko że sam nieznacznie wynoszą, Proszę, proszę naprzód. 


dzie zabrać konie od karrów, a jest ich u 
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aero 2] aod nie urudzli, to już 1 nie doradzimy. wać sygnałów trąbką. To wszystko składamy 


G. F. 


"Czytajcie dzieje własne 1 uczcie 


Nie potrzebuję panom mówić, że Igiel- 
stroema chwycić najpierw potrzeba, 


Tu, tu już jesteśmy bezpieczni. 
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7 idzi 11. > Ge 
33 dak A BAR a jakże odpór £ | młot, szynę rozpaloną, piłę — wszystko do- 
rzamy Nowo , 


i ają. — | bre trzebie! 
daleka dawać, kiedy prochu nie” mają: T bre w po URE 
Działyńscy uderzą trzema stronami przez 


I ja się godzę na słowa pana rotmistrza. 


Waćpanowie wojskowi brać będziecie te rze- 
czy po swojemu, na placach w szyku bojo- 


jera dla siebie, ale ładunków nam potrzeba. | gdzie; gdybym was była nie spotkała i 
Zaraz teraz możemy zabrać ze sobą po | Janie, nie wiem cobym poczęła przed -0 a 
trochę. strasznym człowiekiem. : 


ROCH. 


bowcom ordynanse, by w chwili operacyi mo- 
skiewskich, wojska z koszar nie wypnszczali, 
a nawet lud bili gdyby się chciał ruszać, 


y i zk > PAK 7e wym — my potrzebujemy człeka, coby mu „RO JAN. 

3 DĄBSKI. wy świat, przez Tamkę, a trzecia partya ko (Ciż Roch.) fe ufał, a całą jego komendą: naprzód! W cekhaazie jest już ku temu oficer. Kredo ta dka 
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MORAWSKI. 


j Więc chodźmy panowie! 
Do armat koni podobno brakuje, 


CE ah 
Od pułkownika Haumana, Miał to być — Za panem Kilińskim pójdzie wszystko! 


jeszcze sekret do czasu, ale musiałem go roz- 


Wszystko co zamyślamy, wtenczas tylko po- (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Korepondenege “Gaz. Pol” 


Detroit, Mich., 28 września 88. 
Nasza dola. 
Już przeszło sto lat cierpim kaj- 
: ©. dany, 
Lud nasz, niestety, carom poddany; 
Ojczyzna nasza niechee żałoby .. 
"Ach, nie ma dla niej wesołej doby! 
Skowronek buja — słowik we- 
4 5 soło, 
Ptaszyna śpiewa — kręci 
A aii 


się w 
koło, 

Wszystko świeżością oddycha — 
żyje, — 


Serce wygnańca we łzach topnieje. 
Słońce już wschodzi na horyzoneie, 
Powstaje każdy w jakim jest kącie; 
Wesoło do pracy się zabiera, 

A mnie tęsknota serce rozdziera! 


s, Weiągu dnia każdy hożo pra- 
l : cuje, 


23 -3 a 
sę Paway się wolnym, szezęśliwym 


PĘD DZ OD 0 ezuje, 
A Polak biedny na tem wygna- 
niu, 
Ciężko oddycha, jakby w kona 
niu. 
Już dzień zapada — słońce się 
schyla, 


Noc się wolnemu jakoś umila: — 

Polak ze smutkiem na to spoziera, 
Bo mu się zdaje, że już umiera. 

Wśród nocnej ciszy dobrze wol- 
nemu, 

Nie mu nie braknie, choćby sa- 
memu; 

Polak sam jeden na tej obczy- 
znie, 

Czuje że jest jakoby w dziczy- 
znie. 

Wolny i we śnie jakoś nie marzy, 
Bo go swoboda pokojem darzy; 
Polak pokoja i w nocy nie ma, 

Bo go despotyzm w niewoli trzyma. 


Wolni wesoło zawsze igrają, 
` Skoro swobodę czująi mają, 
Wygnaniec zawsze smutny jest 


sobie — 
Smutno mu w duszy, jak w cie- 
R mnym grobie. 
Wolnemu się świat jakoś uśmie- 
cha — 
Wszędzie wesoło — zawsze pocie- 
i ? cha; 
Ciężka dola polskiego tułacza, 
Bo nikt go nie zna — często u- 
włacza. 


Patrzę na niebo, jak sięgnie oko 
I wzrok mój zwracam w przestwór 


głęboko, 

Wszędzie ojczyznę szukam ko- 
chaną — 

Ach widzę! — wszędzie jest za- 
> przedaną! 


Więc na wygnaniu musim już gi- 
è nąć, 
Z lubą na zawsze ojczyzną minąć; 
A gdy ze śmiercią utracim siły, 
Gdzieś wobczyznie usypią mogiły. 
Nie wiemy, przebóg, gdzie nadto 
padnim 
Tego zaiste nigdy nie zgadnim; 
Nie wiemy kiedy i w jakim gro- 
i bie, 
Spokojnie spoczniem z Bogiem 
już sobie. 


Jak listek żywym wichrem por- 
wany, 
Żywiołom swoim ciągle poddany, — 


Biedni także wygnańcy nie wiemy, 


Gdzie los poniesie, gdzie smierć 
znajdziemy. 

Więc nic nam wreszcie nie pozo- 
staje, 

Jak przyjąć kornie, co Pan Bóg 
= daje; 

Wciąż łzawe oczy do góry wzno- 
"sić — 

O lepszą dolę wraz Pana pro- 
niIÓ..-.. 

X. H. Cichocki. 


— a — 


Perth Amboy, N. J., paźdz'88.. 
Szanowna Redakcya! 


Polacy zamieszkali w Perth Am- 
boy, N. J., powzięli w dniu 23 zm. 
następującą uchwałę: 

Polacy zebrani na dniu 23 wrze- 
śnia wyrażają swoje uznanie komi- 
tetowi wykonawczemu zarządu 
centralnego Związku Narodowego 
Połskiego za wysłanie protestu do 
kongresu w sprawie porównania 
Polaków z Chinczykami i w obec 
komisyi badawczej stanu emigra 
cyjnego, która nie wachała się po 
równać z Chinczykami, wyrażając 


-— swe niezadowolenie i przypuszczając 


iż komisya nie miała pojęcia o 
Polakach, którzy biorą udział w 
wszystkich sprawach obowiązują- 
cych prawnie obywatela Stanów 
Zjednoczonych i unikają najpozor- 
niejszej okazyi, któraby ich mogła 
poróżnić z jakiembądź stronnietwem; 
w czasach zaś potrzeby lali krew 
w interesie północnej Ameryki i 
poświęcali dla nich swych na sła- 
wniejszych patryotów. Polary -nie 
przybywają do Stanów jako dyna- 
miciarze, lecz jako ludzie gnębieni 
w ojczyznie moralnie i materyalnie, 
którzy szukają dla siebie pokrze- 
pienia obok wolnego Amerykanina. 
Za upoważnieniem 


Jan Sokoliński. 


— W —— 


Wypadki w wschodniej Afryce. 


Był czas, kiedy myślano, że 
wkrótce zostanie Afryka zdobytą i 
otworzoną dla eywilizacyi, lecz o- 
statnie wypadki okazują, że nie je- 
den omylił się w swej racliubie i 
że dziesiątki lat miną, nim Afryka 
jako tako będzie znaną. 
`  Egipcyanie, którzy dość daleko 
się już posunęli w głąb Afryki, mu- 
sieli się cofnąć; w rozwoju stanu 
Congo nastąpiła pauza; los Stan- 
ley*a, owego niezmordowanego eks- 
ploratora, jest wątpliwym; Emin 
„Pasza (Szlązak) znajduje się na miej- 
séu niebezpiecznem, gdyż bezpie- 


||. ezeństwo jego jest zagrożonem z 


różnych stron; © południowo-zacho- 
dniej tej części kali ziem- 
skiej (kraj Laederitz'a) nienie sły- 
chać a misyom angielskim nad je- 
ziorem Njassasee, które od 13 lat 
istnieją, były w ostatnich miesią- 


cach wystawione na zacięte napady 
arabskich handlarzy i ich zwolen- 
ników. Jest to stara walka kultury 
azyatyckiej przeciw oświacie euro- 
pejskiej; można powiedzieć walka 
mahometanizmu przeciw chrześciań- 
stwu, a Ściśle biorąc walka ekono- 
mieznych interesów europejskich, 
potęg pieniężnych przeciw potęgom 
azyatyckiego pochodzenia. 


Najnowszym obrazem w szere- 
gach walk są wypadki nad granicą 
Sansibaru, o których telegramy eo- 
dziennie prawie w ostatnich czasach 
donosiły: napad na białych w Ba- 
gamoyo; rzeź wykonana przez ma- 
rynarzy korwety Leipzig, ucieczka 
jenerała Mathews z Pangani, za- 
mordowanie dwóch Niemców i In- 
dyjezyka w Kilva, napady na nie- 
mieckie plantacye i t. d. 

Aby lepiej zrozumieć te wypad- 
ki, trzeba się cofnąć wstecz o czte- 
ry lata. 

Polityczne granice w wnętrzu A- 
fryki istnieją po dziś dzień w wyo- 
braźni i są tylko na mocy ugody 
pomiędzy niektóremi mocarstwami 


tylko liniami na chybił trafił na 
mapach oznaczonemi, podczas gdy 
nad wybrzeżem już lepiej są od- 
znaczonemi. Jeszcze kilka lat temu 
myślano, że posiadłości Sansibaru 
ciągną się het w głąb kraju, nawet 
aż do jeziora Tanganitka. Wpra- 
wdzie wysełał sułtan swe woj- 
ska w dalekie krainy, aby ustalić 


pokój pomiędzy powaśnionemi ple- 
mionami i kazał także jednego lub 
drugiego z naczelników za karę u- 
więzić w Sansibarze. W r. 1884 za- 
warło wschodnio-afrykańskie sto- 
warzyszenie układy z naczelnikami 
w krajach Usagara, Usegua, Un- 
gurn, Ukami i t. d. — wprawdzie 
często bezprawnie — i gdy otrzy- 
mało obietnicę opieki rządu nie- 
mieckiego, poczęto w sposób euro- 
pejski badać pretensye sułtana San- 
sibaru. Ten naturalnie nie posiadał 
dokumentów o traktatach, zaku- 
pnie, i t. d., i nie mógł także uza- 
sadnić swych pretensyi nawet przez 
regularne zawiadywanie wyżej wspo- 
mnianych krajów. Anglia więc i 
Niemcy zawarły przymierze, na 
mocy którego wschodnia Afryka 
miała zostać podzieloną na angiel- 
ską i niemiecką sferę. Niemcy przy- 
roszczyły sobie obszar od przyląd- 
ka Delgado aż do rzeki Umba, na- 
przeciw wyspy Pemba, dla Anglii 
pozostał północny kawał aż do suł- 
tanatu Witu, wyłącznie niemieckie- 
go okręgu, położonego w pobliżu 
góry Vilima-Ndszaro.  Sułtanowi 
Sansibaru pozostawiono pas 10 mil 
szeroki nad wybrzeżem; i wtenczas 
już musiał sułtan zdać przywilej 
pobierania cła w portach Dur-es-Sa- 
laam i Pangani niemieckiemu sto- 
warzyszeniu. 

Wtenczas to zaczęli Niemcy na 
dobre gospodarować. Oprócz nie- 
miecko—wschodnio—afrykańskiego 
stowarzyszenia, utworzyło się nie- 
miecko--wschodnio-afrykańskie sto- 
warzyszenie plantacyjne, które ze 
wszystkich sił się starało założyć 
rolnicze stacye, na których uprawia- 
no rośliny zdatne do wywozu i han- 
dlu. Na końcu przeszłego roku mia- 
no już 13 takich stacyi. Najgłó 
wniejszą z nich jest Lewa, na któ- 
rą, jak doniesiono na drodze tele- 
graficznej, krajowcy po kilka razy 
napadali. Leży w okręgu Usam- 
bara, 19 mil angielskich od wybrze- 
ża i 4 mile od rzeki Pangani, nad 
którą leży dość znaczna miejsco- 
wość Tszogwe. Na końcu r. 1887 
znajdowało się w tej stacyi 10 bu- 
dynków i wysadzono już 100,000 
roślin tabaki. Pracą zajmowało się 
100 kontraktowo najętych negrów 
i inni robotnicy z okolicy — ogól- 
nie zatrudniano tam 300 ludzi. Dru- 
gą główną plantacyą stowarzysze- 
nia jest M‘Busine w okręgu Use- 
guha (naprzeciw wyspy Sansibar), 
gdzie oprócz tabaki uprawia się 
także indygo i bawełna. Tam było 
na końcu roku 1887 150 robotni- 
ków kontraktowych oprócz wolon- 
taryuszów. Dwie te stacye leżą w 
lesie dziewiczym, w którym uzy- 
skano rolą pod uprawę przez kar- 
czowanie. Inne ważne posiadłości 
stowarzyszenia” są przez kupno na- 
byte plantacye Kibueni i Manjanja 
na wyspie Sansibar. 

Niezawodnie zakładanie planta- 
cyi podburzyło krajowców przeciw 
panowaniu i wpływowi europejskie- 
mu, chociaż sprawozdania urzędni- 
ków przedstawiały wszystko w naj- 
lepszem -świetle i opiewały, że stó- 
sunki pomiędzy Europejczykami i 
krajowcami są jak najprzyjaźniej- 
sze. Z wiarogodnych źródeł pocho- 
dzi wiadomość,. iż wysłano wielu 
niezdatnych ludzi, którzy nie zna- 
jąc mowy ani obyczajów negiów, 
nie postępowali z nimi jak się na- 
leżało. Uregulowana praca, ściste 
przeprowadzenie kontraktów robo- 
tniczych, a może i surowa karność 
wojskowa, są rzeczy, o których ne- 
gier afrykański nie nie chce wie- 
dzieć, a jeżeli jeszcze przyjmiemy, 
że tam byli podszezuwacze czy to 
negrzy lub też Arabowie, to może- 
my sobie wyobrazić, co było przy- 
czyną buntu. 

Zachodzi druga rzecz. Przedsię- 
biorstwa niemiecko-wschodnio-afry- 
kańskiego stowarzyszenia pochłonę- 
ły niezmierne sumy i przynosiły 
żadnej lub mało korzyści. Naczel- 
nicy stowarzyszenia starali się więc 
o kontrolę nad ełami sułtana. Dr. 
Karolowi Peters udało się już w 
lipeu 1887 r. zniewolić ówczesnego 
sułtana Bargarza do przyjęcia tym- 
czasowego traktatu, na mocy któ- 
rego Niemcom oddano całą admi- 
nistracyę nad pasem kraju leżącym 
nad wybrzeżem a graniczącym z 
posiadłościami niemieckiego stowa- 
rzyszenia. Stały traktat zaś został 
zawarty dnia 28 kwietnia rb. po- 
między generalnym konsulem nie- 
mie'kim Michahellesem i 
sułtanem Khalifem. 

Na mocy tego traktatu odstępu- 
je całą administracyę i pobieranie 
cła nad wybrzeżem 700 mil dłu- 
giem stowarzyszeniu niemiecko- 
wschodnio-afrykańskiemu na 50 lat 
za pewną sumę rocznie wypłacać 
się mającą. Dnia 15 sierpnia obję- 
ło stowarzyszenie administracyę a 


nowym 


a. 


nazajutrz powiewała jej chorągiew 
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obok chorągwi sułtana w najgłó- |w Koronowie obchodzi w tym ro- 


wniejszych miejscowościach. Naj- 
główniejszemi miejscowościami nad 
owemi wybrzeżami są: Wanga, Tan- 
ga, Pangani, Saadani, Bagamoyo, 
Dar-es Salaam, Kilva-Kwindje, Kil- 
va-Kisiwani, Kiswere, Mtszinga-Bar, 
Lindi i Mikindani. Siedm z tych 
są wybornemi portami, inne zaś 
przystaniami tylko. Oprócz tego jest 
tam jeszcze wiele innych mniejszych 
miejscowości, tak iż stowarzyszenie 
w ogóle ma 42 stacye ełowe. Naj- 
główniejszą miejscowością jest Ba- 
gamojo, które liczy około 25,000 
mieszkańców. 

Przez kilka tygodni tylko pozwo- 
lono Niemcom pobierać cło w spo- 
kojności, gdy naraz handlarze arab- 
scy poczęli agitować i podburzyli 
negrów przeciw nim, a wynikiem 
jest teraźniejsze powstanie, które 
nie wiadomo jak prędko się zakoń- 
czy. Rząd niemiecki, który broni 
stowarzyszenia, jest dość potężnym, 
aby uspokoić negrów, ukarać bun- 
towników, spalić ich domy i t. d., 
lecz kwestyą jest, czy potem bę- 
dzie lepiej. Może być, że stowarzy- 
szenie plantacyjne porzuci planta- 
cye, a wtenczas zostanie handlowi 
wschodnio-afrykańskiemu zadany 
cios, z którego się wnet nie podnie- 
sie. Najgorzej stoi z sułtanem San- 
sibaru, którego panowanie stanie 
się w każdym przypadku cieniem 
tylko. Choćby uregulowano sprawę 
w sposob spokojny, to flaga jego nie 
pozostanie przez 50 lat obok flagi 
niemieckiej. Wojna atoli przyspie- 
szy jeszcze jego upadek. 

W jednym lub drugim przypad. 
ku jest korzyść lub strata tylko o- 
sobistą, bo cała dzierżawa za porty 
nadbrzeżne, jako i dzierżawa za ko- 
morę celną w  Sansibarze, którą 
dzierżawi bogaty Indyjezyk, wpły- 
wa do kieszeni sułtana, który pie- 
niądze wydaje na swój harem lub 
na zabawy. Poddani jego nie do- 
stają nic. Pomimo tego wolą, aby 
on nimi "rządził, aniżeliby zniena- 
widzeni cudzoziemcy. mieli ich po- 
zbawić wolności. 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSKRATL.E:M. 


Z Jasnej Góry. Odpust Na 
rodzenia N. P. Maryi w Często- 
chowie zgromadził dnia 8 wrze- 
śnią około 100,000 osób. Główny 
zastęp stanowili włościanie, przy- 
byli z bliższych i dalszych okolic 
Częstochowy, a nadto zebrali się 
pobożni z całego kraju, którym 
przyszło to tem łatwiej, iż roboty 
w polach dawno już pokończone 
zostały. 

Wszystkich kompanii naliczono 
38. Każdą taką kompanią witał na 
wzgórku pod figurą kapłan miej- 
scowy przemową, a następnie or- 
kiestra miejscowa wprowadzała 
patników do świątyni. Do kaplicy 
z cudownym obrazem wkraczane 
ze światłem w ręku. Nie wszyscy 
jednak mieli szczęście aż tam do- 
trzeć. Cały klasztor i wały zalega- 
ło mrowie ludu, nie zmniejszające 
się wcale i oczekujące cierpliwie 
kolei swojej. Spowiedzi słuchało 
zgórą 60 kapłanów, wieczorem o- 
świetlono wieżycę kościoła jasno- 
górskiego i obraz umieszczony nad 
wałami. Iluminacya trwała przez 
dwa wieczory z rzędu od godz. 7 
wieczor do godz. 2 po północy 
przy odgłosie pieśni na chwałę 
Matki Bożej. 

— Starania osobiste namiestnika 
alzacko-lotaryńskiego ks. Hohenlo- 
he-Schillingfursta w kwestyi mili- 
onowego dziedzictwa w witebskiej 
i mińskiej gubernii, podobno nie 
przyniosły żadnego rezultatu. 
Prośba namiestnika, ażeby żonie 
jego lub też synowi pozwolono ob- 
jąć w posiadanie spadek po księ- 
ciu Wittgensteinie bez przyjmowa- 
nia poddaństwa rosyjskiego, zosta- 
ła odrzuconą, jako sprzeciwiająca 
się istniejącemu prawu. Prawdopo- 
dobnie więc syn ks. Hohenlohego 
będzie się naturalizował w Rosyi. 

— Handel dziewczętami w War- 
szawie odbywa się również na 
wielką skalę, jak donoszą „„Mos- 
kiewskie Wiedomosti.* Na czele 
tego ohydnego handlu nieświado- 
memi dziewczętami stoją żydzi, 
którzy za każdą piękną dziewczy- 
nę otrzymują 50%0 rubli w złocie, 
Głównym przedsiębiorcą jest żyd 
warszawski Herman Roder czy 
Rosler. W tych dniach przywie- 
ziono do Warszawy kilkunastu 
przyaresztowanych agentów i wła- 
dze rosyjskie skomunikowały się 
już z hamburgską policyą dla prze- 
prowadzenia ścisłego śledztwa. 


POD PRUSAKRIEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


Gniezno. Dnia 11 z. m. o 
północy zgorzał kościół filialny w 
Niemczynie. Przed paru laty prze- 
ślieznie został wewnątrz odnowio- 
ny i ndekorowany wyzłoceniem 5 
ołtarzy, ambony i nowemi organa. 
mi. Miejsce to uważał lud za sły- 
nące łaskami. To też Andrzej Ko- 
masa, parafianin  SŚrebrnogórecki 
sam tysiąc talarów ofiarował na 
reparacyą kościoła „cudownej Ma- 
tuchny Niemczyńskiej, bo uprosiła 
zdrowie dla jego ciężko chorującej 
żony.* Kościół był drewniany, to 
też nie nie wyratowano. 

-- Wieś Palędzie dolne pod 
Mogilnem, przeszło 1000 mórg ma- 
jącą, kupił od bankn szczecińskie- 
go Właiysław Dziembowski, wie- 
loletni dyrektor fabryki w Wron- 
kach banku Kwilecki, Potocki i 
Spółka. 

Poprzedni właściciel Niemiec, 
nim zbankrutował, przezwał wieś 
na Steinfelde. Nie uratowało go to 
przed jej utratą. 

— Klecko. W B'skupicach 
wybuchł w dniu 13 zm. w połu- 
dnie pożar, który zniszczył w krót- 
kim czasie do szczętu wszystkie 
budynki gospodarza Koniecznego, 


E ZZ ZOZ, 
PIPE ZROZZZEEZZZ A DIA RA EZ I ARP ORNE A=" Rana KW ZPORR 


ku 600-letnią rocznicę swego istnie- 


nia, a gmina tamtejsza robi przy- | ła wdowa Anna Pucz licząc 100 
gotowania do wspaniałej uroczy- | lat 1 miesiąc i 6 dni życia. Nie- 
stości. Kościół ten należał dawniej | boszczka pomimo swego podeszłego 
do zakonu Cystersów, który tam | wieku czuła się do ostatka na cie- 
miał wielki klasztor. Pod władzą | le i duchu zdrową, 


zakonu było wiele okolicznych 
probostw, obecnie samodzielnych. 
W roku 1819 zniósł rząd pruski 
klasztor i zamienił go na dom po- 
prawy, kościół zaś dnia 19 marca 
tego roku przekazał parafii. 


— Pobiedziska. W lasach | jak donoszą, doczekał się ostatecz- 
okolicznych natrafiają się tu i ow- nej zagłady. 
dzie węże krzyżowniki. Niedawno wspomnień i uroku ruiny, tłumnie 
temu ukąsił wąż pewnego chłopca, zwiedzane przez turystów i trzy- 
żącego trawę. Chłopiec przerażony mające się czas długi bez wszel- 


nie traci przytomności, bierze ko- 
sę i własnoręcznie odcina sobie na 
nodze zatrute miejsce. 
bowiem dobrze, że jeśli się zawcza- 
su temu nie zapobieży, to trzeba 


umierać, i to dodało mu tej nieja- kotem w nocy, © godz. 3 runęła. 


ko nadludzkiej odwagi. 

— Niemiecki korespondent do 
„Tageblattu* ubolewa nad tem, że 
Fw okolicy tutejszej wzmaga się ży- 
wioł polski. Jak sam twierdzi, 
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rząd przedsięwziął kroki stanowcze | trzyć się jeszcze można wieżyc 


w celu wzmocnienia niemieckości 
w naszej prówineyi, i widzi lękli- 
wym swoim umysłem, że i z pol- 


skiej strony przedsięwzięto tu ta- | Tatarskiemi. 


jemnicze środki w celu ścieśniania 
żywiołu niemieckiego. Powiada bo- 
stosunkowo krótkim 


wiem, że w 


czasie przeszło w tutejszej okolicy | fredów Potockich, przy ulicy Ko- 
około 14 gospodarstw wiejskich w , pernika. Aktu poświęcenia dopeł- 


ręce polskie. Twierdzi, że jest tu 
kilka osad czysto niemieck ch, któ- 
re powoli, jeśli się temu tamy cie 
stawi, przejdą w polskie ręce. W 
jednej z nich jest 25 gospodarstw, 
z których 9 przeszło obecnie w po- 
siadanie polskich, właścicieli. Po- 
dobnie dzieje się i w innych osa- 
dach czyste niemieckich i z tego 
to powodu, że tak nagie niem. 
wła-ność podupada, widzi on ja- 
kieś tajne usiłowania polskie. Je- 
śli twierdzenia te wiarogodne, te 
zaiste pocieszający to objaw wśród 
smutnych naszych stosunków. 


Prusy Wschodnie i Za- 
cehodnie. 


Orneta w Prusach Wschod- 
nich. W sąsiedniej wsi na folwar- 
ku p. Wojskiego wybuchł w dnia 
12 zm. zaraz po południu pożar 
skutkiem iskry z lokomobili, pę- 
dzącej młockarnią. Zajęła się naj- 
przód stodoła, z której ogień prze- 
niósł się na inne budynki i zni- 
szczył je do szczętu. Zgorzały tak- 
że zabudowania gospodarskie wła- 
ścicieli Wermtera i Mandla z wszy- 
stkiemi zapasami. Co najgorsza, że 
dwoje ludzi utraciło przytem życie 
a dwoje drugich zostało ciężko po- 
kaleczonych. Przez całe popołu- 
dnie i noc szalał ogień i zagrażał 
całej wsi, której mieszkańcy godzi- 
ny te w okropnej obawie przeżyli. 

— Brodnica. Z powodu kiep- 
skich żniw podrożało tu znacznie 
żyto. Na ostatnim jarmarku sprze- 
dawano szefel żyta po 5,20—5,50 
m. Szefel pszenicy kosztuje tu 7 
m. W zeszłym tygodniu zaczęto 
wybierać kartofle, lecz kiepski 
zbiór będzie, ponieważ i na najżyz- 
niejszych gruntach przeszło połowa 
pogniła. Dla tego też perki znacz- 
nie podskoczyły w cenie. Podczas, 
gdy w dawniejszych latach kupo- 
wano szefel kartofli po 90 fen., to 
teraz kupuje go się najtaniej po 
1,40 de 1,60 mrk. 

— Tum w Fromborku na War- 
mii, w Prusach Wschodnich, ob- 
chodzi w tym roku 500 letnią rocz- 
nicę swego istnienia. Na uczczenie 
tego jubileuszu będzie się odbywa- 
ło w tej świątyni przez 3 dni so- 
lenne nabożeństwo przed i popołu- 
dniowe, a przystępującym do spo- 
wiedzi i komunii św. udzielił Oj- 
ciec św. zupełnego odpustu. W u- 
roczystości tej weźmie udział kilku 
innych biskupów. Katedra w 
Fromborkn jest jedynym kościołem 
katolickim na Warmii, w którym 
od czasów  reformacyi po dziś 
dzień bez przerwy odbywały się 
nabożeństwa katolickie. 


Szlązk. 


W Beneszowie, pow. raciborski, 
popełnił tamtejszy karczmarz D. 
straszny czyn. W nocy z 10 na 11 
zm. wstawszy z pościeli, wziął z 
kuchni daży nóż i poszedł do 
przyległej izdebki, gdzie troje dzie- 
ci jego spało. Tam każdemu z 
tych. dzieci zadał ciężką ranę, a 7 
letniemu dziewczęciu przeciął 
brzuch w poprzek. Na szelest ztąd 
powstały obudziła się żona i poszła 
zobaczyć, co tam zaszło, a spo- 
strzegłszy okropny czyn męża, za- 
wołała z przerażeniem: „Człowie- 
cze, cóżeś uczynił!?* — Na co 
mąż ze spokojem odrzekł: „Zrobi- 
łem dzieci aniołami, jak mi to 
głos z góry nakazał." Karczmarz, 
będąc pijaństwa oddany, dopuścił 
się czynu tego baniebnego nieza- 
wodnie w  obłędzie pijaństwa. 
Dzieci te dotychczas jeszcze żyją, 
lecz mało jest nadziei utrzymania 
ich przy życiu. 

— Mikołów. W naszem 
mieście i okolicy trudnią się bied- 
niejsi mieszkańcy fabrykacyą guzi- 
ków, co przynosi nie złe zyski. 
W pewnym takim zakładzie za- 
trudnione były 442 osoby, które 
zrobiły w przeciągu 8 miesięcy 
9,121 grosów (gros ma 144 sztuki) 
guzików. Robotnicy zarobili na 
tem 11 tysięcy 478 mr. 56 fen. 

— Brzenckowice. Nieda- 
wno przestano pracować w kopalni 
Leopolda. Tamże znajdował się 
pękny i.kosztowny obraz św. Bar- 
bary, patronki górników, którzy 
tenże obraz przekazali dozorowi 
kościelnemu katolickiemu w Brze- 
zinee, w tej intencyi, aby obraz 
zdobił kościół mający się budować 
na przyszły rok w Brzezince. 19- 
go zm. przyszli po obraz związek 
katolicki z Brzezinki i górnicy w 
ubiorach górniczych, i zanieśli o- 
braz do szkoły w Brzezince na 
schowanie. Dzieci pod przewodni: 


— Kościół klasztoru Cystersów , ctwem nauczyciela zaśpiewały pieś- 


Wiedział | zy: Ocalały tylko części murów od 


ni przed obrazem. 
— W Wielkim Kotulinie zmar- 


POD AUSTRYARIEM. 
— Galicya. 
Zamek w ŁLanckoronie pod Kal- 


waryą Zebrzydowską w Galicyi, 


Starodawne, pełne 


p LONE NN, 


kiej ludzkiej opieki, we wtorek 
dnia 11 zm. rozsypały się w gru- 


strony wschodniej i zachodniej, 
część zaś środkowa z wielkim łos- 


Mieszkańcy przerażeni zostali hu- 
kiem, podobnym do jednoczesnego 
strzelania z kilku dział. 

Na pozostałej ruinie, grożącej 
dalszem rozpadnięciem się, dopa- 


zamkowych, z których przed wie- 
kami nieliczna garstka rycerzy 
walczyła z przemagającemi siłami 


$ > = 
-- We Lwowie poświęcony zo- 
stał w pierwszych dniach zm. ka- 


mień węgielny pod pałac hr. Al 


nił O. Bonifacy Jastrzębski, ku- 
stosz konwentu OO. Bernardynów 


lwowskich, w obecności JE hr. 
Alfreda Potockiego, budowniczego 
i przeszło 200 robotników  żaję- 


tych przy tej budowie, do których 
X. kustosz miał wzruszającą prze- 
mowę. 


— ZZ Z W O W 


— Straszny wypadek zdarzył się 

we wsi Ulwówek pod Sokalem. 
Wszczął się tam pożar, który zni- 
szczył wszystkie prócz sześciu za- 
budowań we wsi i plebanię. Past- 
wą płomieni padł tamtejszy gr.- 
kat. proboszcz X. Kownewicz, sta- 
ruszek liczący lat 96. 
Wielki pożar. W Ei 
powcach pow.  przemyślańskiego 
zgorzało 3-go zm. 19 domostw wło- 
ściańskich wartości 18,670 złr. 
Przyczyną pożaru było pozostawie- 
nie dzieci bez dozoru. 

— Z Kołomyjskiego. W 
wieżę kościoła OO. Bernardynów 
w Gwcżdżcu uderzył piorun w d. 
3 zm. © godz. S$. Kościół i kla- 
sztor zgorzały. Sanctissimum ura- 
towano i rzeczy zakrystyi, kilka 
obrazów, oraz duży konfesyonał 
dębowy. Ładny ten Gwożdziecki 
kościół i klasztor dziś przedstawia 
ruinę. OO. Bernardzni, dostali pomoce 
ze dworu dziedzica X. Puzyny i 
mieszkańcy Gwożdżca z nadludzką 
siłą i poświęceniem ratowali świą- 
tynię Bożą i klasztor tak dalece, 
że powstrzymywani byli przez wła- 
dze wojskowe, aby przy wielkiem 
nieszczęściu w budowlach poświę- 
conych nie było ofiar z życia ludz 
kiego. Straty wielkie, ale wielka i 
nadzieja w sercach ludzkich, że 
wkrótce wspomogą odbudowanie 
zgorzałych budowli. Strata większa 
duchowna, bo parafianie na jakiś 
dłuższy czas nie będą mieli swego 
ulubionego kościoła, na kt*rego 
gruzach błagają Bogą, aby wzbu- 
dził serca do zbierania składek. 


Niemcy nie mają wielkiego szczę- 
ścia w ich polityce kolonialnej. 
Udało się im wprawdzie podbić 
negrów w Kamerunie i Papuasi w 
Nowej Zelandyi, którzy dotychczas 
kilka tuzinów tylko gości niemie- 
ckich posiadają, są spokojnymi. 
Lecz sprawy w słynnem nowem 
niemieckim państwie w Wschodniej 
Afryce (za SŃansibarem) mniej 
pomyślne przedstawiają dla nich 
widoki. 

W ostatnich czasach nadeszły te- 
legraficzne sprawozdania o ogólnem 
powstania krajowców (Arabów i 
Negrów) przeciw niemieckim nie- 
proszonym gościom. Krajowcy 
widocznie nie rozumieją wcale, 
jakiem błogosławieństwem chcą ich 
obdarzyć. Nie mogą pojąć, dla 
czego oni, którzy od wieków byli 
szczęśliwymi żyjąc w własny swój 
sposób, mają być uszczęśliwionymi 
niemieckimi urzędnikami i koloni- 
stami. Postanowili więc być szczę- 
ślilwymi w własny sposób, gdyż 
nie mają pojęcia o „potrzebach 
zamorskich interesów“ oddalonego 
państwa, o którego istnieniu zale- 
dwie słyszeli. 


Niemcy i ich kolonie. 


Jak się więc wydaje, będą Niemcy 
musiały aby obronić swój „honor“, 
popełnić tę samą  nieroztropność, 
jak Włochy, które przez zajęcie 
Massawy, kupiły sobie  afrykań- 
skiegó słonia, którego jeszcze tak 
prędko nie oswoją. 

Oprócz owych złych wiadomości 
dla Niemiec, nadeszła także wiado- 
mość, że na wyspie Samoa wojsko 
króla Tamasesa, którego Niemcy 
na tron wsadzili, haniebnie zostało 
pobite przez zwolenników Malietoa, 
którego Niemcy zabrali jako jeńca 
wojennego do Niemiec. Jest to 
dowodem, że i tam „Niemców nie 
lubią. 

Gdyby Niemey, nim się wdali 
w awantvry zamorskie, byli poprze- 
dnio starannie zbadali historyę 
wszystkich kolonii, to byliby wie- 
dzieli o wszystkiem, coby się wy- 
darzyć mogło. Wszystkie kolonie 
europejskich narodów nadmorskich 
zostały założone przezkrew i żelazo. 
Jeżeli Niemcy powiedzieli A, będą 
także musieli mów ić -B. 


m — 


* Osadnicy w pobliżu Ellendale, 
Minn., zostali uszkodzeni na $50,- 
000 przez pożary preryowe. 

* W wielu miejscowościach 
stanu Illinois był silny przymro- 
zek w nocy z czwartku na piątek. 
Późniejsza kukurudzą ucierpiała 
cokolwiek. 


Z O O W O WO w w a m a a ślgddiiiiiiij 


Z odbytej w Baltimorze, Md., konferencyi dostojników kościoła i 
wielce zaszczytn ych mężów tego kraju, odebraliśmy do 
“Gazety Polskiej? następujące pismo. 


POLACY! 


Każdy wie, że niewstrzemięźliwość w używaniu napojów jest 
przyczyną wielu nieszczęść, zgubą i ruiną nie pojedyńczych, lecz 
setek tysięcy familii. 

Polacy Katolicy w Stanach Zjednoczonych znają dobrze i sły- 
jszeli o prałatach, jakiemi są arcybiskup Feehan w Chicago, Hl., 

biskup Ireland w Saint Paul, Minn. Poniżej podajemy wyjątki 
z mów tych dwóch dostojników kościoła o wstrzemięźliwości. 


Wyjątek z mowy najprzew. P. A. Feehan'a, D. D., arcybiskupa chicagoskiego 


NIEWSTRZEMIĘŹLIWOŚĆ. 

Nie potrzebuję wam powiedzieć, że niewstrzemięźliwość jest 
jednem z największych przekroczeń praw” Bozkich, jakie na świe- 
cie istnieją i są prawdziwem przekleństwem dla całego rodzaju 
ludzkiego. Niewstrzemięźliwość jest gorszą, jak wojna, jak plaga 
zarazy, jak głodomór; bo po wojnie mamy znów pokój a plaga i 
głodomór znów ustają, gdy zaspokoiły swe pragnienie za ofiara- 
mi. Lecz nie wstrzemięźliwość przenosi się z generacyi do gene- 
racyi i to w każdej klasie spółeczeństwa ludzkiego. Ile to można 
naliczyć domów, jakie zrujnowała, i ile to ludzi poszło przez nią 
do shańbionego domu pijanicy, pozostawiając po sobie tylko spad- 
kobierstwo hańby, a może i winy. * Dla niewstrzenzięźliwości wy- 
lewały matki krwawe łzy, podczas gdy ojcowie hulali a małe dzie- 
ci prosiły o chleb, kiedy jedyną dla nich odpowiedzią była klą- 
twa wypowiedziana przez ojca pijaka. I prócz tego wszystkiego 
— hańby i nędzy i zmartwienia — może być że zły duch nie- 
wstrzemięźliwości, który zniszczył życie, przedstawił duszę Bogu. 


WSTRZEMIĘŹLIWOŚĆ. 

Wstrzemięźliwość zaś jest jednem z największych błogosła- 
wieństw i wielką cnotą. Człowiek, który jest  wstrzemięźliwym, 
jest szczęśliwym; jest człowiekiem który wypełnia wszystkie swe 
powinności, jako obywatel, jako mąż i jako chrześcianin. Czło- 
wiek wstrzemięźliwy może być człowiekiem bogatym i jako taki 
używa dobrodziejstw Bozkich w sposób umiarkowahy, jako istota 
inteligentna. Może być że jest człowiekiem ubogim, lecz nawet 
ubogi człowiek, który jest wstrzemięźliwym, dostaje dary za jakie 
powinien być wdzięcznym. Ręce jego są może szorstkiemi od 
pracy, zarabia może na chleb codzienny w pocie czoła, lecz po 
upale i pracy dziennej, gdy powraca do łona swej familii, nie 
przynosi hańby do swego domu, który może jest niepozornym, 
lecz dla niego większym i szlachetniejszym jak pałac. Otacza go 
familia, której daje dobry przykład, wychowuje swe dzieci w bo- 
jaźni i miłości dla Boga i uczy ich dróg i sposobów cnoty i reli- 
gii; i nareszcie, gdy się wszystko zakończy, idzie do swego grobu 
z honorem i pozostawia Świadectwo, które jest najlepszem, iż 
prowadził życie rzetelne i sprawiedliwe. To też jest przyczyną, 
że gorliwi ludzie się do was odzywają; są wymownymi, bo wiedzą 
o co chodzi. Nasamprzód mam przyjemność przedstawienia wam 
człowieka znanego nietylko ze swej wymowy, lecz także z tego, 
iż zawsze pracuje za wstrzemięźliwością i to  wstrzemięźliwością 
zupełną przew. biskupa Irelanda. 


Wyjątek z mowy przewielebnego biskupa Ireland. 
Handel napojami upajającemi sprzeciwia się prawu. 


Wiemy dobrze, że po całym kraju ci, którzy handlują napo- 
jami zawierającemi spirytus, postanowili mieć saloon'y otwarte w 
niedziele, złamać pokój dnia tego, przepisany przez kościół i pań- 
stwo dla pokojowego odpoczynku umysłu przez rozmyślanie o Bo- 
gu. Wiemy dobrze że religia, jako i państwo, uchwaliła prawo 
zakazujące sprzedaż likworów nałogowym pijakom i ludziom nie 
pełnoletnim, a my nie pełnimy naszych obowiązków jako obywa- 
tele, całkowici wstrzemięźliwcy i żołnierze w sprawie wstrzemię- 
źliwości, jeżeli, gdy się wydarzy okazya, nie używamy naszych 
praw obywatelskich,'uby prawa pod tym względem uchwalone, 
zostały przeprowadzone. Nikt nie może się żalić, że się mieszamy 
do tej sprawy. Jest to bezprawie tylko i niedbałość, które wy- 
wołują nasz opór a handel takiemi napojami szkodzi samemu so- 
bie, — i pozwólcie abym wam to powiedział — pomaga sprawie 
niewstrzemięźliwości przez prawołamstwo. Rozwodzę się nad tem 
szczegółowo, ponieważ za wiele wydarza się nadużyć, tak, że o- 
bywatele tego kraju, którzy pracują dla prawdziwego zbawienia 
tego kraju, pewnego dnia wystąpią ogólnie i oświadczą, iż handel 
ten ma zupełnie ustać, a wtenczas już więcej nie będzie można 
robić pijaków. Mówię jako obywatel amerykański; a 
ów bezprawny handel jest największem dzisiejszem złem. My 
Amerykanie spodziewamy się, że nasze instytucye mają się uwie- 
cznić przez duch ludności nie żądającej bezprawia. Jeżeli chcemy 
ażeby prawo było górą, musimy polegać na sumieniu naszego lu- 
du. A największym nieprzyjacielem naszego kraju jest ten, któ- 
ry pochwala bezprawie i który powiada, że niepotrzebujemy 
obserwować praw znajdujących się w naszych statutach; a jeżeli 
wstrzemięźliwcy wszyscy w kraju się znajdujący będą usiłowali 
przeprowadzić nasze prawa, udowodnią, iż są najlepszymi przy- 
jaciółmi wolności, prawdziwymi obywatelami amerykańskimi. 


Spustoszenie spowodowane przez niewstrzemięźliwość. 


Za późnem jest obecnie, abyśmy mówili o. straszliwem spu- 
stoszeniu spowadowanem po całym kraju przez niewstrzemięźli- 
wość. Wszyscy wiemy dobrze, że jest największem złem, jakie 
dzisiaj istnieje. Każdy z nas widział nędzę, która pomiędzy po- 
jedynczymi ludźmi i familiami z jej przyczyny istnieje. Słyszeliśmy 
krzyki i płacze niewiast i dzieci. Widzieliśmy, żę społeczeństwu 
groziło niebezpieczeństwo, jeżeli niewstrzemięźliwość za często od- 
prowadzało wyborców do urny wyborczej. Widzieliśmy nawet, że 
religia została shańbioną. Widzieliśmy że stawiano przeszkody 
człowiekowi w drodze jego do zbawienia. Wiemy o tem. Czaso- 
pisma donoszą dziennie © złych sprawach. Znamy je i wiemy, 
że dzisiaj nie można znaleźć gorszego złego, które tak bardzo 
szkodzi pojedynczemu człowiekowi, familii, spółeczeństwu i kościo- 
łowi. Nie potrzebujemy dla tego mówić o tem złem; możemy się 
spytać z zadziwieniem dla czego ludzie w ogóle, którzy rozmyśla- 
ją nad interesami innych ludzi i społeczeństwa, nie przyszli je- 
szcze do przekonania iż trzeba zapobiedz temu złemu przez po- 
stawienie mocnej baryery przeciw ciągle wzrastającemu złemu 
niewstrzemięźliwości ? 

Powiadają nam że zwyczajny sposób propagandy cnoty wy- 
starcza. Lecz odpowiadamy na to „w obec nadzwyczajnego złego 
trzeba użyć nadzwyczajnych środków.* Gdyby niewstrzemięźliwość 
nie była tem złem, jakiem jest dzisiaj, wystarczyłyby kazania o 
cnocie w ogóle i nawoływanie ludzi do przystępowania do Sakra- 
mentów św., lecz to złe doszło do takich rozmiarów, że musimy dzisiaj 
użyć środków nadzwyczajnych aby Walezyć przeciw niemu. My ka- 
tolicy wiemy dobrze że pierwszem i największem źródłem siły w 
w pracy moralnej reformacyi jest sakrament Bożego kościoła. 
Wiemy także dobrze, że bez tych sakramentów i bez modlitwy 
nie nie uskutecznimy. Lecz tu oto mamy praktyczną prawdę, o której 
nie powinniśmy zapomnieć, lecz którą niektórzy z nas zapomina- 
ja — tj. Bóg żąda, abyśmy także czynili, co do nas należy. Bóg 
nigdy nie oświ*dczył, że chce zbawić człowieka li tylko przez 
sakramenta. Żąda kooperacyi człowieka dla ogłaszania Jego ewan- 
gelii i dla rozszerzania własnego Jego kościoła. A jeżeli się 
przyczynimy szczegółowo i z dobrą wolą, wtenczas chce Bóg nam 
udzielić szczegółowych łask. Uwolnił ludzi. Oddaje im cześć, że 
tak powiemy przez to, iż nazywa ich swoimi pomocnikami; jeże- 
li się znajduje w kraju tak wielkie złe, jakiem dzisiaj jest nie- 
wstrzemięźliwość, ci którzy miłują swego Stwórcę, ci którzy mi- 
łują swą religię, ci którzy miłują swych bliźnich, powinni się zgro- 
madzić i oprzeć się z wszystkich sił wzrostowi tego złego. 


Powinności zupełnych wstrzemięźliwców. 


Ci co zupełnymi są wstrzemięźliwcami opierają się temu złe- 
mu przez zupełną wstrzemięźliwość, i dobrze że tak czynią. Jeże- 
li żołnierze razem opierają się złemu, powinni stać po nad podej- 
rzeniem, i jeżeli się zgromadzają aby walezyć przeciw niewstrze- 
mięźliwości, to niech cały świat wie, że pomiędzy tymi żołnierza- 
mi wstrzemięźliwości nie istnieje przywiązanie do napoju upaja- 
jącego. Niech cały świat wie, że nawet nie można ich podejrzy- 
wać o niewstrzemięźliwość, a przez wyrzeczenie się, wy członko- 
kowie Unii Zupełnej Wstrzemięźliwości staniecie po nad wszel- 
kiem podejrzeniem; dalej zaś, jeżeli się wyrzekliście zupełnie choć 
umiarkowanego używania napojów upajających, wasza gorliwość 
będzie tem większą w waszych bitwach dla wstrzemięźliwości. 
Bardzo mało czynią ci, zaręczam Wam, którzy się gromadzą na- 
około stołów, na których się znajdują szklanki z winem, aby się 
naradzić nad złemi skutkami niewstrzemięźliwości. Nie mają 
odwagi, aby sami poszli mężnie naprzód a kiedy bywają im za- 
proponowane wielkie, silne środki, natenczas patrzą na ich szklan- 
ki i są tchórzliwymi w ich ataku przeciw złemu. Niech środki 
w sprawie wstrzemięźliwości przedsięwzięte będą jakiemikolwiek, to 


mi, a wtenczas bliźni będzie miał w nich zaufanie. — 


d JEGO GIEN. 


Pies, przechodząc przez most z 
kawałem mięsa w pysku, widział 
w strumieniu własny cień, i zro- 
zumiał że to inny pies, mający 
kawał mięsa dwa razy taki wielki, 
jak ten, który on miał. Puścił swój 
kawał i uderzył na drugiego psa, 
aby mu większy kawał odebrać. 
gh Utracił swój kawał. —Bajki Aesopa. 


Zawsze się opłaci trzy- 
mać się dobrej rzeczy. 
Ludzie którzy już uży- 
wali SANTA CLAUS 

== 3 MYDŁO trzymają się go, 
wy = — _ bo wiedzą że jest dobre. 
inne mydło jest tańsze, ponieważ dostanie 
za te pieniądze większy kawał; lecz większa część takiego mydła 
składa się z żywicy. Jeżeli dobroć poświęcimy za ilość, to mydło 
takie nie jest taniem po jakiejkolwiek cenie. SANTA CLAUS 
MYDŁO jest najlepszem. Sprzedają go wszyscy grosernicy. Fa- 
brykują go tylko 


RL iR —— EA 
Niejeden może myśli, że 


żołnierze w tym ruchu, powinni być zupełnymi wstrzemięźliwca- 


N. K. FAIRBANK & CO., Chicago, Ill. 


CZYTAJCIE! 


Nie oszczędzajcie kilka bloków przechadzki; a opłaci wam 
także się jeżeli przyjedziecie tramwajem (karą) lub poślijcie 
postal card do | 


376 Milwaukee Avenue. 
i dostaniecie czystego wina i czystych likierów a zarazem 
oszczędzicie pieniędzy. 


Sprzedajemy pół galona białego lub czerwonego wina za 
pół galona Port wina lub Sherry za 
pół galona słodkiego Catawba 
pół galona brandy z winogron za 


pół galona e 


pół galona 80 proof whiskey za 

pół galona 8 lat starej whiskey za 

pół galona impórtowanego Port wina za 

pół galona wybornego i starego -Port wina za 
Prawdziwy francuzki cognac 114 pr of bardzo stary za 4 gal. 


65e. 
65c. 
%'.25 
1.50 
656. 
2.00 
*1.60 
1.50 
3.00 


«trzy. lat starej 


Pd 


Mamy wiele innych podobnyeh napojów po najniższych cenach. 
Sprzedajemy tuzin importowanego Porteru za $2,00, 
butelkowanego piwa Schlitz'a za 60c. 


376 MILWAUKEE 


jest miejscem gdzie powinniście kupować. 


pisał uchwałę kongresu, która przez 
podpis jego staje się prawem, na 
mocy którego zostaje bezwarunko- 
wo zakazanem wpuszczanie do kra- 
ju wszystkich Chińczyków, wyją 
wszy personalu poselskiego, lub w 
paszporta zaopatrzonych uczonych, 
studentów i kupców; oprócz tego 
nie może wrócić do Stanów Zje- 
dnoczonych Chińczyk tu o-iedlony, 
który się udaje do Chin. Ostatni 
ten przepis odnosi się także do ta- 
kich Chińczyków, którzy wyjechali 
do ich ojczyzny, nim myślano o pc- 
dobnem prawie t.j. w czasie, kiedy 
dotychczas istniejące prawo zezwa- 
lało na ich powrót. 

Może być, że w razie procesu naj- 
wyższy trybunał oświadczyłby osta- 
tni ten przepis za niezgadzający się 
z konstytucyą; lecz jest to rzeczą 
niepewną, bo konstytucya Stanów 
Zjednoczonych zakazuje (w artykule 
X $ 1.) tylko stanom pojedynczym 
uchwalania praw wstecznych (no 
state shal! pass any ex-post facto 
law), z czegoby wynikało, że 
rząd Stanów Zjednoczonych może 
uchwalać podobne prawa. Jest to 
atoli rzeczą nieprawdopodobną, że 
Chińczycy, do których ten ustęp 
prawa się odnosi, do sądów się u- 
dadzą. Przekonali się już nie raz, 
czego się mogą spodziewać od a- 
merykańskiego prawa i od amery- 
kańskiego sądownictwa. Dziecko, 
które się raz sparzy, boi się ognia. 

Pomimo tego, iż obecność Chiń- 
czyków w Stanach Zjednoczonych 
nie jest pożądaną, to jednak trzeba 
uzhać, że uchwalenie tego prawa 
zakrawa na złamanie traktatu mię- 
dzynarodowego. Tak sądzą nawet 
wiele gazet amerykańskich. Teraz 
atoli, gdy czyn jest dokonanym, 
chodzi tylko o to, czy z tego nie 
wynikną skutki nieprzyjemne. 

Nasamprzód chodzi o to, czy pre- 
zydent Cleveland zapewnił sobie 
przez swój podpis głosy wyborcze 
w Californii, Oregonie i Nevadzie. 
Prawdopodobnie że nie. Prawo bo- 
wiem zostało uchwalone przez gło- 
sy jednej i drugiej partyi; w sena- 
cie głosowało wielu demokratów 
przeciw uchwale; przeszła tylko 
przez głosy republikanów, którym 
sześciu demokratów pomagało. De- 
mokraci więc nie mogą się poszczy- 
cić, że im tylko należy się zasługa 
przeprowadzenia prawa. 

Powtóre: Ludność chińska w Sta- 
nach Zjednoczonych musi z czasem 
wyginąć, jeżeli prawo zostanie ści- 
śle przeprowadzonem. Śmierć z je- 
dnej, dobrowolny powrót do Chin 
z drugiej strony uwolni może Ame- 
rykę już za lat dwadzieścia od pla- 
gi chińskiej. Czy do tego czasu bę- 
dzie można Chińczyków zastąpić 
przez Amerykanów lub innych ro- 
botników jest kwestyą, którą czas 
rozstrzygnie. Jest rzeczą pewną, że 
Amerykanin usuwa się 0 ile mo- 
żności od pracy cielesnej i dla tego 
będzie potrzeba innych robotników. 


Po trzecie: Rząd chiński ma te- 
raz, że mu wypowiedziano prawo 
ludowe, także prawo wypędzić z 
Chin wszystkich Amerykanów i po- 
przestać wszelkich obiegów handlo- 
wych ze Stanami Zjednoczonymi. 
Czy tak uczyni jest kwestyą, o któ- 
rej nie można nie powiedzieć; lecz 
prawdopodobnie wstrzyma się od 
takich kroków, bo rząd chiński nie 
zajmuje się wielce interesami tej 
klasy swych poddanych, którzy do- 
tychczas do Stanów Zjednoczonych 
przybywali. Potocznie mówiąc, to 
siłą wojenna chińska na morzu jest 
tak wielką, że mogłaby łatwo zbu- 
rzyć wszystkie porty Stanów Zje- 
dnoczonych. Czwartym i najgłó- 
wniejszym wynikiem nowego pra- 
wa jest, że Stany Zjednoczone o- 
głosiły obecnie swe prawo, że bez 
zważania na istniejące traktaty pań- 
stwowe i przyjacielskie mogą za- 
kazać imigracyę każdej rasy ludu, 
która im się nie podoba. Imigranci 
z niektórych państw europejskich 
są dla stanów nadatlantyckich taką 


SAMA SGHUTZ'A 
kd 
Możecie ku- 
pić 
Damy wam 
Koniec imigracyi Chińczyków, 
W przeszłym numerze donieśli- 
śmy, że prezydent Cleveland pod- 
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solą w oku, jaką byli Chińczycy 
nad wybrzeżem oceanu spokojnego, 
gdyż jak powiadają „zniżają go- 
dność pracy amerykańskiej“. Wia- 
domo, że pierwszym, który najbar. 
dziej agitował przeciw Chińczykom, 
był niejaki Dennis Kearney. Łatwo 
mogłoby się stać, że za kilka lat 
powstanie jeden i drugi, których 
hasłem będzie „Precz z Italianami 
Słowakami, Czecłiami, Ramunami, 
Moskalami, Polakami i t. d!“ Nie 
byłaby to rzecz nowa. Siedm czy 
ośm lat temu wrzeszczeli w Nowym 
Yorku niektórzy Irlandczycy: „Precz 
z Italianami — The Italians must 
go*. Głosy te ucichły naturalnie, 
bo współzawodnictwo Włochów nie 
było tak wielkiem jak teraz i po- 
częli także przychodzić imigranci 
z innych krajów. W ogóle były 
czasy lepszemi tak, że prawie każdy 
przybysz dostał natychmiast zatru- 
dnienie. Lecz cóżby się stało, gdyby 
czasy się miały pogorszyć? Rozpo- 
częłaby się na wschodzie agitacya 
przeciw Słowakom, Czechom, Mo- 
skalom, Polakom, Rumunom, Wło- 
chom i t. d. Odwołanoby się na 
prawo obecnie przez prezydenta 
Clevelanda podpisane i zażądanoby 
podobnego prawa przeciw imigracyi 
powyżej wymienionych narodowo- 
ści I nia ma wątpliwości, że gdyby 
znów miał być wybór prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, znajdą się 
tacy, którzy posłuszni „głosowi lu- 
du“, zażądają wykluczenia znicna- 
widzonych ras. 

Jakże zaradzić  nieprzyjemno- 
ściom które wtenczas mogą wyni- 
knąć? Odpowiedź jest 


z 


st bardzo łatwą. 
Stańcie się obywatelami amerykań- 
skimi, póki jeszcze czas! Wystaraj- 
cie się o papiery obywatelskie. Do- 
tychczas byli Polacy bardzo niedba- 
łymi pod tym względem, bardziej 
niedbałymi, jak wiele innych na- 
rodowości. Znamy ludzi, którzy są 
po siedm, ośm i więcej lat w kra- 
ju i nie są jeszcze obywatelami. 
„A. cóż mi tam po papierach“ mó- 
wi jeden i drugi. Przyjąwszy przy- 
padek, że ktoś przebywający w 
Stan. Zjedn, dłuższy czas, który 
może dorobił się już własnego o- 
gniska, własnej loty lub własnej 
farmy nawet, dla interesów fami- 
lijnych, pieniężnych lub innych mu- 
siałby wyjechać do Europy. Przyją- 
Wszy, że, podczas gdy się znajduje 
z powrotem na środku oceanu, u- 
chwalonoby prawo podobne do te 
raźni€jszego wystósowanego przeciw 
Chińczykom, cóżby zrobił, gdyby 
przybył do portu i nie pozwolonoby 
mu wylądować?. Cóżby mógł zro- 
bić? Nis! Musiałby powracać do 
portu, z którego przybył. 

Dla tego też słuchajcie dobrej 
rady Rodacy, i wystarajcie się o 
papiery obywatelskie póki czas. 


Podeszły wiek. 


Rzymsko-katolicki kapłan w Saf- 
fed w Azyi mniejszej, J. B. Rush, 
donosi co następuje: W wiosce 
Haddatha, odległej o pięć godzin 
drogi od Saffed, umarł w tych 
dniach Turczyn, Hadszi-Soliman 
Saba, licząc lat 132. Miał siedm 
żon, które wszystkie przed nim 
umarły; był ojcem sześćdziesięciu 
synów i dziewięć córek, którzy 
wszyscy przed nim poszli do grobu. 
Siódmą żonę pojął, gdy miał 98 lat. 
Porodziła mu jeszcze trzech synów. 
W roku bieżącym miał zamiar je- 
szcze raz się ożenić, lecz nie miał 
już tyle pieniędzy, ile na to było 
potrzeba. Przez całe życie był 
rólnikiem, nie jadał nie innego jak 
chleb jęczmienny i bób a pijał tyl- 
ko wodę. Ubiór jego składał się z 
długiej lnianej koszuli, spodnie 
nosił tylko podczas podróży; mięso 
spożywał tylko w dwóch dniach 
święta tureckiego —  Bajramu. 
Łóżkiem jego była deraz trzciny, 
głowę kładł na poduszkę z  otręb. 
Nie był chory w całem życiu, wy- 
jawszy czterech dni przed śmiercią. 
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John Grosse Clothing Co., 


Dobrze znany i dobrą renomę maj 
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acy jędnocenny 


Skład Ubiorów 


A 
południowo-zachodni róg 


Milwaukee Ave. i Division Str. 


844 Milwaukee Ave. 


Ofiarujemy Wam wszystkie 


I ZIMOWYCH, 


towary latowe 
biorów dla mężczyzn, kapeluszy i bielizny pod RE 
Koniecznie musimy zrobić miejsce dla olbrzy! 


Ubiorów jesiennych 


JAKO I PA 


Division str. 


składające SIę Z w 
na zakupna. 
niego naszego zap 


177 W. 


asu 


Ubiory dla DZIECI $1.50, 1.85, 2.25, 2.75. en 5.00 i 6.00. 
Ubiory dla CHŁOPCÓW od 8 do 18 lat $3.50, 4.00, 450; b 17.50 


Ubiory każdego 
9.50, 12.00. 


gatunku dla MĘŻCZYZN 


POJEDYNCZE spodnie i kamizelki za bezcen. 


NAJLEPSZE wierzchnie spodnie po 50 e. 
JEAN spodnie, wygodne co do siedzenia i kroku, g 


się nie rozpruj4, tylko $1.25 


SPODNIE KOSZ 


odwiedzi 


ULE po 25 c. i wyżej. l SZA 
Kto chce oszczędzić pieniędzy niech, gdyby czegoś potrzebo 


warantowane że 


ał, 


John Grosse Clothing C0., 


Południowo-za 


844 Milwaukee AVe. 


J. Fischl | 
A. Bernstein }- 


n 


chodni róg Milwaukee Ave. i Division Str. 


177 W, Division Str. 


czescy i polscy ekspedyenci. 
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PRZEŚLICZNE BISZKOKTY lub ZDROWY CHLEB 


COW BRAND SODA LUB SALERATUS. 
ZU 


PEENTE CZYSTE, 


ZAWSZE JEDNOS 
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Słynne Roanoke 
i Star Wilming- 


ton „lump 


: ; è mi?- 
przesiewane i odstawione do 
szkania po 3 

po <% 


CHICAGO. 


John F. Dixon, nadnauczy- | odnośnym 


ciel przy publicznej szkole w 


Blue Island (przedmieście) 
ulotnił się, zabrawszy 7° sobą 
pebsye za wrzesień dziewięciu 
podnauczycieli. 

— Siedmnasto!e! | 
Post, córka policyJneg? pa” 
Żanta biórowego W „Armory 
została w środę jP9K45214 prze3 
wściekłego p32, W SAT 
mieszkania jej njen s2 o 
807 S. Kedzie uiicy. 

— Bardzo smutne przedsta- 


letnia Lizzie 


wiają si y 
całej armil 1 
ników i robotników. 


klerków, rzemieśl- 
Powierz- 
chowuie OSZACOWANO, że w 
Chicago jest około 40,000) lu- 
dai bez.pracy 1 5 Pownością 
można liczyć na to, że z koń- 
cem miesiąca listopada będzie 
ich o 10,000 więcej. Prawie 
każdy pociąg przywozi mło- 
dych ludzi, z prawie wszy- 
stkich części kraju, zwłaszczą 
z okręgów rólniezych, którzy 
myślą, że W ceudownem mie- 
ście Chicago otrzymają dobrze 
płatną pracę; przekonają się 
atoli wnet, że o każde opróź- 
nione miejce stara się prawie 
100 ludzi. Niejedni wstydzą 
się powrócić do domu, a dru- 
dzy nie mają zasobów pienię- 
żnych, aby tak uczynić i dla 
tego przyłączają się do coraz 
bardziej się pomnażającej ar- 
mii próżniaków, 

Trudno powiedzieć co się z 
nimi stanie podczas przyszłej zi- 
my. W tym legionie ludzi nie 
mających pracy przedstawiają 
się różne klasy społeczeństwa 
ludzkiego. Są w nim ludzie 
rzetelni, którzyby chcieli chę- 
tnie pracować i którzy s4 
każdego czasu w stanie zado- 
wolnić pracodawców, lecz Są 
tam też inni, którzy są praw 
dziwymi mitręgami za łeniwy- 
mi do pracy, a klasa ta jest 
niestety najliczniejszą; R DJ 
to rekrutują się rabusnicy 
i zaodzieje nocni, 

Twierdzą że obecnie znaj- 
duje się w Chicago stósunkowo 
więcej ludzi niezatrudnionych, 
jak kiedykolwiek w przeciągu 
ostatnich dwudziestu lat. 
Przyczyny, które ten stan rze- 
czy spowodowały są różne. 
Nasam przód jest to rok wy- 
borów _prezydyalnych, w 
którym zwyczajnie istnieje 
zastój biznesowy; po drugie 
przyczyniają siędo tegostrajki, 
które zwyczajnie się kończą 
na niekorzyść robotników, 
Jeżeli jeszcze doliczymy tych, 
którzy każdej jesieni po żni- 
wach do naszego grodu przy- 
bywają, to łatwo możemy 
sobie wyobrazić, dla -czego 
na przededniu zimy w Chicago 
będzie się- znajdowało od 
40,000 do 50,000  niezatru- 
dnionych ludzi. 


— Po raz ostatni przypo- 
minamy, że każdy ten, który 
będzie chciał w listopadzie 


ST AJNE I PEŁNA WAGA. 
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ę widoki na zimę dla, 


EN Z Z 


Gilberta i zażądały pai 


Jul. 26. ‘89, 


Węgle twardt po najniższych cenach 


Wm., Kuecken & Co. 
170 E. Washington str. 


Telefon 228. 
Składy: 15 i róg Dearborn ulica; 


41 i róg Paulina ul. 
aaa 


przystąpić do urny wyborczej, 
musi się dać zaregestrować W 
swym _ vkręgu 
(precinct). Pozostaje tylko 
jeden dzień jeszcze do- rege- 
stracyi tj. 16 października. Mo 
ga się także dać zaregestrować 
ci, którzy jeszcze nie mają 
drugich papierów, lecz takowe 
przed dniem 6 listopada do- 
staną. 


— Dwie niekoniecznie P'®% 
kne, lecz silnie zbudowane 
dziewczyny szwedzkie — da 
Marie, licząca lat 23 i Ellen 
Hammar 25 lat stara — przy $ 
były w czwartek do bióra 
klerka kryminalnego 
„jerów 
Gilbert 
że dwie 


sądu 


obywatelskich. Klerk 
zadziwił się bardzo, 
ERE chcą się stać oby” 
watelkami Stanów Zj% oge 
nych. Ponieważ te komę 
Żądały a prawo nie ne” 
wystawienia papierów pie A 
stom, zadowolnił ich ii 
— W piątek Da z Ad 
spadł z nieznanej Awek 
„Rookery* a Lada! : 11tem 
przez otwórelewatora De zai) 
piętrze do sklepu (O ae 
młody człowiek, gdzie 8. 1 t o8 
ziono nieżyweg”? Liczy isms 
i mieszkał pod No. LE ssję 
ulicy. AŻ 007 robotnikiem 
Augustem Appel, E 
przy przebudowy mAn Y Tet 3 
Burlington bali“, 8 SA ) $ 
i State Str” i woźnicą JK 
Comisky powstał w piątek 
sę ołudnie spór, podczas 
którego Appell schwycił za 
łopatę. którą rozrabiał wapno, 
Comisky* zaś uderzył ciężką 
kłonicą App*l'a tak s lnie w 
głowę, iż ten runął bezprzy- 
tomny na ziemię i w kilka 
odzin potm w szpitalu 
skonał. Comisky, pozostawi- 
wszy wóz i konie, ubiegł. 


— Konduktorzy i inni ro- 
botnicy na t 'amwajach w 
północnej dzielnicy miasta, 
zastrajkowali o północy z 
piątku na sobotę, ponieważ 
„baron** Yerkes nie chciał im 
płacić za godziny. które pra- 
cowali tylko za każdą podróż 
(trip). 

-— James Comisky, woźnica 
który w piątek zabił robotni- 
ka Augusta Appel'a, został 
w sobotę aresztowany w po- 
blżu szpitala powiatowego. 

— Dziewiętaaście lat li- 
czący August Ondronk, mie- 
szkający pod No. 970 Van 
Horn ulicy, spadł w sobotę 
po południu z pociągu Wi. 
sconsin Central kolei i dostad 
się pod koła, które mu zmiaż 
dżyły obie nogi. Odesłano go 
do szpitala powiatowego. 

— W niedzielę po południu 
został w Bowmanville (przed: 


mieściu) poświęcony przez 
arcybiskupa Feehana nowy 
niemiecko-katoliesi kościół 


św. Macieja. Siedm oddziałów 


katolickich leśniczych (Fore- 


| sters) pomiędzy nimi oddział 


polski, brali udział w uroczy- 
stości, Gmina składa się z 
200 familii, 


— o0 


WASHINGTON. 


Washington, 3 paźdz. Wczo- 
raj debatowano w. izbie reprezen- 
tantów nad uchwałą senatu, na 


mocy której człowiek, który opu- 
ścił grunt otrzymany na mocy 
„homestead“: prawa, może“ znów 
nabyć innego na mocy’ praw 


krajowych. Za wnioskiem Turnera 
zmieniono uchwałę tak, że 
registrator się przekonał, iż osadnik 
z powodu suszy lub innej przy- 
czyny nie mógł zarobić na utrzy- 
manie na swej ziemi ma być mu 
wolno oddalić się na jeden 
rok ze swego gruntu. Za wnio- 


jeżeli 


|skiem Peck'a dodano jeszcze ten 


paragraf, ze ma być wolno osa- 
dnikowi, który otrzymał 160 akrów 
na mocy homestead prawa, nabyć 
jeszcze 160 akrów na mocy tego 
samego prawa, lecz rola ta musi 
być przyległą do pierwszych „160 
poprawiony 


akrów. Wniosek tak 
został przyjęty: 

— W senacie postawił Jones 
(Nevada) wniosek, ażeby polecono 


prezydentowi zawrzeć ugodę z 
Meksykiem i Wielką Brytanią w 
wykluczenia Chinczyków z 
Ameryki a zwłaszcza 
wkroczenia do 


celu 
północnej „Am 
zapobieżenia ich ad 
Stanów Zjednoczonych przez gra- 
niceg meksykańską Iuyz posiadłości 
amerykańskich Wielkiej Brytanii 
Wniosek oddano pod rozwagę wy- 


działowi dla spraw zagranicznych. 


Thompson, zastępca ministra 
nansów przesłał kolektorowi, cła 
isco na drodze tele- 


odnoszące 


fi 
w San Frane 
graficznej całe prawo 
sA do Chinczyków i wysłał s 
zem okólnik do wszystkich innych 
kolektorów cła w innych portach, 
w którym ich obowiązuje przepro- 
wadzić jak najsurowiej prze pisy 
cła. Na parowcu, który w aj 
dniach ma przybyć do San ; Sa 
cisco, znajduje się prawdopodobnie 
800 Chinczyków. 

— Wydział finansowy przedłożył 


nowej taryfy 


zara- 


dziś senatowi plan 


cła, Lista przedmiotów wolnych 
od cła została znacznie powięk- 
szoną. 


Washington, 4 paźdz. Mó- 
wiono 0 odroczeniu kongresu w 
ołowie bm. Nadzieja ta spełzła 
na niczem przez powrót senatora 
Becka z Fortress Monroe. Beck 
nie chce nic wiedzieć o odroczeniu, 
a niezawodnie przeprowadzi swoją 
wolę, gdyż jest naczelnikiem mniej- 
szości w wydziale finansowym i 
będzie w stanie ujednać dla siebie 
demokratów w senacie i w 
niższej kongresu. 


izbie 


—— mM 


AMERYKA. 


Nieszczęście kolejowe. 


Pomiędzy Oswego i Sterling Junc- 
tion, N. Y., zderzył się w piątek 
rano na Rome, Watertown i Ogden- 
burg kolei pociąg osobowy Lehigh 
kolei z nieregularnym pociągiem 
z Oswego. Ostatni pędził 
kością 50 mil, drugi szybkością 40 
mil na godzinę. 


szyb- 


Straszliwe zderzenie, niezmierny 
łoskot — i dwie lokomotywy i pra- 
wie wszystkie wagony były potrza- 
skane. Martin D. Stallery, inżynier 
Oswego pociągu pozostał na swem 
miejscu i został wskroś przebity 
przez lewar, Jego palacz Riley ze- 
skoczył, dostał się pod szczątki i 
został straszliwie poparzony. Kon- 
duktor Most i hamownik "Thomas 
zostali także niebezpiecznie póka- 
leczeni. Wszyscy pochodzili z 
Oswego. Personał drugiego pociągu 
pochodzi z, Aurora. Wszyscy z 
wyjątkie n palacza zostali pokale- 
czeni. Oswego pociąg był przy- 
czyną nieszczęścia, gdyż nie zatrzy- 


mał się w miej-cu, w którem sie 
miał zatrzymać, Na miejscu nie- 


szczęścia tworzy kolej niejako 


wielkie $; a właśnie w środku tego 


S zderzyły się pociągi. * 


Polityczna walka niewiast. 


Gi, którzy chętnie się zajmują 
polityką, nie mogą narzekać, że w 
roku bieżącym brakuje im intere- 


sującej materyi. , , 


Nasamprzód mamy kongres, któ- 
rego sesya jest dłuższą, jak która- 


kolwiek inna sesya od czasu istnie- 
Trwa 


nia Stanów Zjednoczonych. 


. zi OTW ie- 
bowiem już przeszło dziesięć mie 


sięcy. Najdłuższą sesyą kongresu 
przedtem była ta, która się He 
częła na początku grudnia żyd r. 
a trwała aż do 30 września PR 
'"Teraźniejsza atoli rozpoczęła P> 
grudniu 1887 i trwa wciąż jeszcze; 
chociaż już jesteśmy W październi 


ku. i 

Dalej mamy walkę EYED i 
walkę prezydencyalną, kongresy” 
nalną, w wielu stanach stanową a 
senatoryalną, jako 1 niektóre lokal- 
ne walki wyborcze jak n., pow No- 
wym Yorku, gdzie chodzi o burmi- 
strzostwo. 

Szczególną jest rzeczą, że w tych 
walkach bierze udział więcej nie- 
wiast, jak kiedykolwiek przedtem 
podczas walk politycznych się wy- 
darzało. Nie tylko republikanie mar 
ją w wielu stanach rozgałęzioną 
r lecz i partya 


armię pomocniczą, 
ibien takową. A 


prohibicyjna szczyci się kową 
obecnie tworzy się coraz więcej ta- 
kich oddziałów pomocniczych w 
obozie demokratycznym jak n. p. 
Frances — Folsom — Cleveland 
kluby i t. p. Widzimy więc, że na 
arenie politycznej nie tylko mężo- 


pg TD r ZZOZ 
wie występują przeciw mężom, leez 

i niewiasty przeciw niewiastom. 

Lecz o wiele zaciętszą jak owe 
wojny polityczne niewiast jest wal- 
ka niewiast w Bostonie o lokalną 
kwestyę szkolną. W Bostonie ma- 
ją niewiasty prawo głosowania przy 
elekcyi rady szkolnej, podczas gdy 

w innych miastach jak n. p. w Chi- 

cago nominuje radę szkolną bur- 
mistrz za zezwoleniem rady miej- 
skiej. Najbliższe wybory odbędą 
się dopiero w grudniu, więcej jak 
miesiąc po elekcyi prezydenta. Lecz 
podczas, gdy w innych latach mało 
tylko niewiast brało udział w tych 
wyborach, w tym roku dało się za- 
regestrować ogółem 25,149 bostoń- 
skich niewiast, aby brać udział w 
wyborach. W Bostonie bowiem to- 
czy się rodzaj wojny religijnej po- 
między protestanckiemi i katoli- 
ckiemi niewiastami. 

Komitet szkolnej rady bostońskiej 
dla książek szkolnych zakazał bo- 
wiem na żądanie katolików używa-, 
nie w szkołach Świntona „rysu bi- 
storyi świata“, ponieważ w nim się 
zńajdują nieprzyjazne wyrażenia o 
odpustach -w kościele katolickim. 
Ewangielicka „Alliance“ 
aby książka ta na nowo została za- 
prowadzona w szkołach, lecz wię- 
kszość rady szkolnej sprzeciwiała 


zażądała, 


się temu żądaniu. Protestanekie nie- 
wiasty więc dały się w ostatnich 
czasach masami zaregestrować, aby 
przy najbliższych wyborach wybrać 
jak najwięcej przyjaviół książki 
Swinton*a do rady szkolnej. Lecz 
i katolickie niewiasty a zwłaszcza 
ajryskie (irlandzkie) nie zaspały 
także gruszek w popiele. W ogóle 
zapłaciło 25,149 niewiast mały po- 
datek wyborczy, z którego każda 
musi się uiścić, jeżeli ma mieć pra- 


wo do oddania głosu przy urnie 
wyborczej — a większość regestro- 


wanych niewiast należy do partyi 
katolickiej. Protestantki twierdzą 
obeenie, że wiele katoliczek dopu- 
ściło się krzywoprzysięztwa dla te- 
go, aby zostały uprawnionemi do 
głosowania i chcą wybrać komitet 
złożony ze 100 protestantek, który 
ma się zająć tą sprawą i udowo- 
dnić, że tak istotnie było, Katoli- 
czki utoli twierdzą, że oskarzenie 
to jest czystem kłamstwem. 

Ta walka niewiast w Bostonie 
przewyższa co do zaciętości inne 
powyżej wspomniane walki niewie- 
ście już dla tego,. iż w Bostonie 
niewiasty staną przy urnie wybor- 
czej oko w oko, podczas gdy przy 
większych politycznych walkach ża- 
dna niewiasta w jakimkolwiek sta- 
nie Unii nie posiada prawa głoso- 
wania i dla tego może li tylko po- 
średnio t. j. przez mężczyznę brać 
udział w wyborach. 

Więcej jak pewno, że w przecią- 
gu dziewięcin tygodni, które nas 
dzielą od wyborów bostońskich nie 
jedna scena wesoła się odegra po- 
między przęciwniczkami. A cóż do- 
piero będzie się działo w samym 
dniu wyborów? 

Walki polityczne pomiędzy nie- 
wiastami mają swą 
stronę ujemną, a co dopiero walki, 


niezawodnie 


nienawiść 
religijna i fanatyzm religijny. 


których podstawą jest 


Ta walka religijna niewiast w 
Bostonie niech się zakończy jak 
chce, okazuje widocznie, że nie- 
wiasty lepiejby zrobiły, gdyby zo- 
stały przy kądzieli, a nie starały 
się o prawo głosowania. 


> EPEA PP PpS m; n*jlepszemi. 
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Odważna dziewczynka. 


Odważną dziewczynką i posiada- 
Jacą zarazem niezwykłą przytomność 
umysłu jest dziewięcioletnia Georgia 
Williams w Parsons, Kansas. Pod- 
czas nieobecności jej rodziców wy- 
wróciła się paląca się lampa i wpa- 
dła do kolebki, w której spało 
najmłodsze dzieckodomn. Kolebka 
zajęła się ogniem. Georgia wybie- 
gła natychmiast do sąsiedniego po- 
koju po, wełnianą derę i otuliła nią 
dziecko j w ten sposób  zagasiła 
płomienie, które już ogarnęły su- 
kienki niemowlęcia; wyniosła na- 
stępnie dziecko na podwórze, 
przybiegła napowrót i zadusiła ogień 
za pomocą kawała  kobierca. Ko- 
lebka i kobierzece były wprawdzie 
zniszczone, lecz mały braciszek xo- 
stał przy zdrowiu i domnie pogorzał. 
tnia bohaterka popa- 


Dziewięciole 
lecz tylko 


rzyła się w prawdzie, 
nieznacznie. 


Drożyzne. 


i idoki na nad- 
Dla ubogich s% widok z 

chodzącą zimę bardzo smutnemi, a 
nawet pilny rzemieślnik, który do- 
: ME 

tychczas był w stanieochronić swą 
familię przed biedą i niedostatkiem, 
będzie musiał swe potrzeby ograni- 
czyć wobec zdrożenia węgli 1 ży- 
Węgle, potrzebne do opału 
ania nędznej czasem strawy 
wielu ludzi 


wności. 
i ugotow 
zdrożały już tak, że udzi 
ubogich muszą się obywać taniemi 
nie wiele co wartemi weglami; 
„baronowie*, którzy węgle sprze- 
dają, 54 tak chciwymi, że dla nędzy 
panującej pomiędzy „klasą nieżamo- 
żną nie mają najmniejszej litości. 
Stan rzeczy pogorsza jeszcze to, 
że cena mąki, zajmującej pierwsze 
miejsce pomiędzy potrzebami ży- 
cia, coraz bardziej idzie w górę. 


W przeszłym tygodniu podwyższo- 


no cenę beczki mąki o 5'e. i 
istnieje obawa, że jeszcze przed 
Bożem Narodzeniem beczka będzie 
kosztowała od $9 do $10. 
Znaczniejsi handlarze zbożem 
powiadają, że prawdopodobnie 
będziemy mieli takie stósunki, jakie 
istniały w r. 1851, z tą różnicą, że 


przywóz pszenicy jest obecnie 
mniejszym, jak wówczas, kiedy 


miano jeszcze znaczne zapasy Z 
lat 1879 i 1880, podczasgdy obecnie 
teraźniejszy zapas zaledwie wystar- 
czy na potrzeby familijne i na 
wysiew i to dla tego że wysłano 
do obcych krajów 20,000,000 bu- 
szli pszenicy lepszego gatunku 
więcej, jak miano wysłać. 

Choć piekarze dotychczas nie 
podwyższyli ceny chleba, to nie 


NN a 
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ma wątpliwości, że przy pierwszem | Samobójstwo w domu wesela. 
walnem zgromadzeniu podwyższę | 
cenę bochenka chleba o jeden cent, 
a gdyby cena beczki mąki przed 
końcem tego miesiąca miała dojść 
spodziewać 


WW Sandy Creek, Oswego pow., 
w północno-wschodniej części stanu 
New York popełnił samobójstwo 
w dniu, w którym się miało odbyć 
jego wesele, W. R. Vandermont, 
syn byłego sędziego powiatowego 
Vandermont z Chairmont, w St. 
Lawrence powiecie. Był zaręczony 
Nieszczęście podczaskładzenia | z panną Frankie Matterson ze 
Seriba i pisał do ojca o pieniądze. 
W «dniu, w którym miał brać ślub, 
otrzymał odpowiedź od ojca, w 
której tenże mu doniósł, że go się 
wyrzecze na zawsze, jeżeli nie co- 
fnie zaręczyn, i nie powróci natych- 
miast do domu. W rozpaczy strze- 
lił się młody ów człowiek, liczący 
dopiero lat 23, w samo serce. 
Panna Matterson omdlała usłysza- 
wszy o śmierci oblubieńca; obawia 
ją się że utraci rozum. 


do $9, to można się 
że podwyższą cenę za bochenek je- 
szcze o drugi cent. 


e 


kamienia węgielnego pod 
kościół. 


Reading, Pa., 7 października. 
Wielkie nieszczęście wydarzyło się 
tutaj dzisiaj podczas kładzenia ka- 
węgielnego pod polski 
kościół św. Maryi. Około 1000 
osób brało udział w uroczystości i 
około 1000 z nich znajdowało się 
na prowizorycznem pokryciu murów 
które były wykończone aż do 
pierwszego piętra. Kamień węgiel- 
ny położył najprzew. ks. arcybiskup 
Ryan i właśnie podniósł się ks. Le- 


mienia 


Ukąszony przez grzechotuika. 


becki aby zakończyć uroczystość Że nie można żartować z grze- 
stósowną przemową, gdy nagle mur chotnikami nieokazującymi znaku, 


życia, udowadnia następujący przy- 
padek, który się wydarzył w Mor- 
gan powiecie w środkowej Georgii. 


się zawalił z częścią pokrycia, a Z 
nim spadło około 200 ludzi. 


Ciężko ranionymi zostali: Henryk 


Harp, August Weiss, Mamie Dar- | Tamtejszy negier Campbell usły- 
low, Kat. Brodtman, Wilhelm | szał szelest, jaki zwyczajnie grze- 


chotki tych wężów robią. Schwy- 
cił za pałkę i znalazłszy grzechotni- 
ka uderzył go w głowę tak, iż ten 
Myśląc, że 


Neumeyer, Aaron Wallis, Ambroży 
Lening, Fryderyk Sckroerd. 

Nogi połamali: August B. Seil- 
iing, Jerzy Seifried, Jan D. Staple- 
ton, Józefina Martin, Karól Sehl, 
Jan Neider, Jerzy Neider, Patrick 
McConnell, Jan Felix, Jerzy Staut, 
Jan Shide, Walenty Shide. 


pozostał nieruchomym. 
już nie żyje, podniósł go za głowę. 
Nagle poczuł, że wąż go ukąsił w 
prawą rękę. Przestraszony upuścił 
go i pobiegł do najbliższego domu, 
w którym atoli nie miano głównego 
lekarstwa na jad grzechotnika tj. 
Posłano natychmiast do 


Zadraśnięcia i 
około 90 innych. 


guzy otrzymali 


wódki. 
najbliższego domu odległego o trzy 
ćwiercie mili. Negier nie mógł 
już mówić, gdy posłaniec wrócił; 
umarł w kilka godzin potem w 
straszliwych boleściach. 


Nieszczęście kolejowe. 


W nocy z środy na czwartek 
przeszłego tygodnia zderzył się w 
pobliżu Kouts, Ind., pociąg towarowy 
Chicago i Atlantic kolei z pocią- 
giem robotniczym. . Czterdziestu 
robotników (Włochów) zostało ra- 
nionych. kolejowy mie 
chce szczegółów ogłosić. 
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Mormoni w Meksyku. 


Z El Paso w Texas donoszą, że 


Zarząd kał”, A 7 ; 
$ coraz więcej Mormonów osiedla się 


w Meksyku. Fałszywą jest wia- 
domość, że rząd meksykański im 
Senator Stanford. darował dziesięć milionów akrów 
Leland Stanford, senator w kon- roli i że jeszcze dokupili 10,000 
zresie Stanów Zjednoczonych z mil kwadratowych od Zunisów, 
Californii i „król“ kolejowy, liczy | Ponieważ rząd meksykański Rag 
lat 65 i jest tak chozowitym; iż | byłby tak nieroztropnym, iżby 
musiał wyjechać do Europy, Zda- | wprowadził do kraju podobną lu- 
je się, że myśli wiele o śmierci; dność, a po drugie jest faktem, że 
obecnie każe sobie w Californii po- Zunisów w Meksyku nie ma. Ci 
budować sklepienie, w którem chce mieszkają w Nowym Meksyku i 
spoczywać po śmierci, a które bę- nie mogą bez pozwolenia rządu 
dzie kosztowało $50.000. Mate- | Stanów Zjednoczonych sprzedać 
ryał składa się z granitu z Ver- nawet jednego akra ich rezerwacyi. 
montu i z marmuru. Najcięższe Faktem atoli jest, że Mormóni Za- 
kawały bywają obrabiane na miej- kupili znaczne a: w półno- 
sen na wschcdzie a dopiero potem cnej części stanu Chihuahua od 
wysełane do Californii. Naj- właścicieli prywatnych i zamierza- 
większy pblok“ granitowego, ją jeszcze więcej zakupić. Powstały 
który tam zostanie użyty, został też już mniejsze osady niormońskie, 
w tych dniach wysławy na wago: | Z których najznaczniejszą jest 
nie rozmyślnie dx teń cą wybudo- Porfiro Diaz, a która niezawodnie 
wanym. Pewien architekt Nowe- | będzie głównym punktem dla wszy: 
go Yorku buduje to sklepienie. stkich kolonii mających sig utwo- 

rzyć. 

Prohibicyoniści. 
Pomiędzy naczelniezkami partyi Prawdziwy kapłan, 

prohibicyjnej panuje niezgoda. Ksigdz-Douhis Odin etst się 


Podczas gdy pani Ellen Foster, 
panna Anthony i inne starają SIĘ 
nakłonić prohibicyonistów do gło- 


Mortona, 


w Tampa, w zachodniej Florydzie, 
ofiarą miłości dla ludzkości. Miał 
dobrą posadę przy kościele św. 
Szczepana w Nowym Yorku Na 
własne życzenie wysłano go na 
początku września do Florydy aby 
nieść pociechę cierpiącym; teraz 
nadeszła z Tampa wiadomość, że 
bohaterski kapłan, który dawaiej 


sowania dla Harrisona i 
pracują panna Willard (z Illinois), 
pani Livermore i inne dla Fiskóa i 
Brooksa, kandydatów partyi pro- 
hibicyjnej. Zdaje się atoli że kan- 
dydaci stronnictwa republikańskiego 


mają więcej zwolenników jak przebywał w Egipcie i w południo- 
ostatni. W tych dniach wysłała | wej Afryce, uległ żółtej  febrze. 
pani Murray, podjenerałowa pani | rodził się w r. 1850 w Cork w 


Ellen Foster w Iowa okólnik do 
wszystkich kółek prohibieyjnych. 
w którym radzi prohibieyonistom, 
aby głosy swe addali dla Harrisona 
i to dla tego, że prohibicyoniści W 
Iowa mają bardzo wiele do zaw” 


dzięczenia  republikanom; „gdyby 
mieli głosować za własnymi kan- 
dydatami, toby pomogli tylko par- 


sku angielskiem, i jako taki prze- 
bywał na wyspie św. Heleny, a 
później posłano go do Egiptu, gdzie 
zachorował na żółtą febrę. Podczas 
wojny z Zulus'ami był w południo- 
wej Afryce, gdzie na polu walki 
tak szlachetnie się odznaczył, że 
został ozdobiony orderem i otrzy- 
mał stopień majora. Po ukończe- 
niu wojny przebywał niejaki czas 
w Anglii, poczem przybył do Sta- 
nów Zjednoczonych. W Nowym 
Yorku powierzono mu duszpaster- 
Szczepana. 


tyi demokratycznej. 
Żólta febra. 


W piątek zachorowało w Jack- 

í żółta fe 245, U- 
sonville, Fla., na żółtą febrę 25, 

W ogóle zachoro- 

ybuchu zarazy 


stwo przy kościele św. 
Śmierć zakończyła szlachetny jego 
żywot, choć liczył tylko let 38. 


Grunta lesne 


POLSKIEJ KOLONII 


w Todd i Morrison Coss w 


MINNESOCIE. 


Piękne twarde drzewo, 


marło 6 osób. 
wało od początku w 
3022, umarło 2:1 osób. 
tamże 
ludzi, 


na tę 


zachoro- 


W sobotę umarło 
samą chorcbę 3 
wało 81. 

W niedzielę umarło | 
chorowało 33  lzdzi. Ogółem za- 
otychczas 3151, umarło 


9 osób, za- 


chorowało d 
291 osób. 


mop BP” 


sál Roztropność! 
Roztropność! hoztroļ 
` W kuracyi, jak we wszystkiem, powinniśmy 
się kierować roztropnościy. Lecz tysiące ludzi nie 
dbają o to. Każde nowe „nostram'” (sekretne 
lekarstwo) znajduje swych kostumerów, każdy 
lekarz szarłutan każdej fałszywej szkoły ma 
swoich dudków. Każda zmiana gammy brzmi 
wybornie — į rzynajmniej przeż niejaki czas — 
szezęśiwem 


Nadzwyczaj nizkie zadatki, 
W pobliżu stacyi i miast 
Wypłacać można drzewem. 


0d 3 do ? dol. za akier. 


Mapy, cyrkularze i opisy przesyła 
za odebraniem adresu. 


FREDERIKSEN & Co, LUB; 


FELIX PIETROWICZ 


181 WASHINGTON Ste, CHICAGO, ILLINOIS, 


nót dostarczają łatwowierni, w 
sprzeciwieństwie 7 tak licznemi teraźniejszemi 
oszustwami zuajdują się HOSTETTER'A STO- 
MACH BITTERS, popularne blizko trzydzieści 
lat temu, potwierdzone i polecane przez lekarzy, 


poparte przez prasę liczny ch krajów, szukam? 


i cenione wszędzie przez chorych. Jest udowo- 
dnionem że jest to właśctwem i zapobiegającem 
lekarstwem dla chorób malaryslnych, chronicznej 


niestrawności, dolegliwości wątroby ina zatwar: 


dzenie: lekarstwo to wstrzymuje wzrost reuma- 


tyzmii i neuralgii, jest nieporównanem co do 


pokrzepienia ciała i pożytecznym 
zycy m urynę. Wielki pożytek mają 
których nerwy są słabe. 


środkiem pg- 
ludzie, 


RKU} 
JASKI 


RO as 
Ktohadź, i tegoż przyjaciel, odbierze BEZPŁATNIE 


MAPĘ, KSIĄŻECZKĘ, CYRKULARZE i LISTĘ 
IMLEŃNĄ Miej KOLONIJ i CSADNIKACH 
gdy napisze do J, J. HOF, 

119 W. Water 


gandfarten von Farmlanbercien in Hofa Part Kolonie, Wis., frei zugejandł 


[rlandyi, został kapelanem w woj- f, 


p O a 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak w Ame- 
ryce powinien swój pierwszy po- 
kój przyozdobić, do nabycia w 
księgarni Polskiej W. Dyniewicza. 
L 
MATKI BOZKIEJ CZĘSTOCHO- 
WSKIEJ, zherbami Polski Litwy, 
i Rusi, w sześciu kolorach, roz- 
miaru 19X24 cali po....e. 75 
II. 
JANA III SOBIESKIEGO, po- 


gromcy Turków pod Wiedniem, 
w pięciu kolorach, rozmiaru 24X 
DOn DOa(0> iS c. 15 
PATEE 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI, bo- 
hatera Polski i Ameryki w sie- 
dmiu kolorach rozmiaru 18x24 
CALODO Zsaowaaię ce aA c. 15 


IV. 

PAMIĄTKA PRZYJĘCIA PIER- 
WSZEJ KOMUNII $W. z pod- 
pisami (osobno). po polsku, an- 

, gielsku i niemiecku w  dziewię- 
ciu kolorach rozmiaru 10$ X 15 


KATALOG 
KSIĄŻEK 


drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 


w. DYNIEWICZA, 


Chicago - - lilipois 


Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań 
wieczornych spisane przez Wła- 
dysława Łozińskiego .......40 

GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść 
przez Paulinę z L. Wilkońską 
c Nolsqęwwola ah gło 4.40% TYS 40 

PIĘĆ P. MINUS JEDNO R. 
(5 p. — 1 r.) wielka ramota ze 
wspomnień ojczystych, spisana 
przez Jul. Horaina........ 40 

O JEsenaue JÓZEFIE BE- 
MIE, napisał Piotr Zbrożek . 20 

DWIE RÓŻE, powiastka histo- 

- ryczna z dziejów Anglii XV 
wieku, przekład W. L. Anczyca 


ET AER sakae ii OE 30 
W mocnej oprawie ze złoconym 
żyfelikiemi» > 250 9om%ch: 4a 60 
DZIECI WDOWY, powieść mo- 
TRA PAŁ RN CP 30 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytnlikićm. 02-12-41 60 


OJCIEC KAPUCYN czyli zwy- 


cięztwo wiary į miłości.... 30 
ŻYWOT GENOWEFY, powieść 


moralna bardzo wzruszająca ze 
starożytnych czasów .......30 
— ta sama w mocnej oprawie 
ze złoeconym tytulikiem. ...60 
BOLESŁAW czyli Dalszy Ciąg 
Genowefy; tłómaczenie przez ks. 
Osmańskiego... .....-.....-80 
— ta sama w mocnej oprawie 
awaa A CZYT 60 
PIĘKNA HISTORYA O CIER- 
PLIWEJ HELENIE, córce kró- 
la Antoniusza cesarza tureckiego 
z Konstantynopolu (Carogrodu), 
która będąc u dworu, później 
przez 22 lata  pielgrzymując, 
wielkie utrapienia i nędzę cier- 
pliwie i mężnie znosiła ....15 
LUDZIE LEŚNI i wieszcze Dzieci 
przez Fr. Waligorskiego ....5 
WYPRAWA NA SYBIR i osta- 
tnie chwile szpiega przez Alex. 
Bednawskiego ...-..........5 
ŚLUB KRÓLEWSKI — Warsza- 
wa 6 Kwietnia i Bolesław Smia- 
ły król Polski, przez Alexandra 
ednawskiego .....----.---- 8 


"WYPRAWA PO ŻONĘ, według 


opowiadania Starego organisty 
Franciszka Gącarzewicza, spisał 


> "Gawrzyjelski 1 13.3 530000 10 
ARYE POLSKIE, zebrane dla 
Polonii w Ameryce przez Wł. 
BYRIOWICEW SS= 0102 E 25 
POWINSZOWANIA dla rodziców 
i innych drogich osób..... 20 


PROROCTWO MICHALDY, kró- 
lowej ze Saby, 13 Sybilii, Księ- 
dza Marka Wernyhory i innych. 
Od roku 578 przed Narodzeniem 
„Chrystusa aż do późnych wie- 
KOW cow SiS zaa RAN AES 15 

SENNIK czyli Wróżenie ze snów, 
na przeszło 1500 przypadków 
służące, z różnych starodawnych 
ksiąg zebrany i porządkiem a- 
becadłowym dla- rozrywki i za- 
bawy ciekawych ludzi ogłoszone 
rzez Przyjaciela  Niewinnych 
ZGKODONÓW: s sapal0d aa 43h DB 

PRAWDZIWY PERSKO- EGIP- 
SKI SENNIK. -— najpewniej- 
szy sposób wygrania na loteryi 
według kombinacyj słynnych 
magików i profesorów matema- 
tyki Orlice itp. — tudzież wyja- 
wienie tajemnie i sposób, jakich. 
używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przy- 
szłości. — Z przeszło 200 obraz- 
kami. Dosłowny przedruk z 
Sennika drukowanego w drukar- 
ni Uniwersytetu Jagiellonskiego 
w. KNE 22144750 :3455% 30 

LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod 
z wojny  francuzko — pruskiej, 
przez Ouidę :.1:1..-.- 2. RB 

MYNHAUSEN NOWY, ten z 
długim nosem czyli dziwaczne 
podróże i figle..............10 

NOWY SOWIZRZAŁ i Awantu- 
ry jego. Z ziemi pomorskiej 
rodem. — Z ośmiu obrazkami. 
RE EEAS PKS NITY l, 
— Ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. ...60 


HRABIA PAROBKIEM U KMIK- 
CIA, powieść wyciągnięta z Ra- 
mot, Ramotków Wilkońskiego 
PZD PEGSTE "PEWEL 


JAN ORLIK, znalezione dziecko 
w gniaździe orlem pod Krako- 
wem, powiastka .........-- 10 


BUTY DZIADUNIA. Opowiada- 
nie Jana Zacharyasiewicza 10 
HISTORYA e wielkim UŚ c du 
ku polskim Gabryelu Hołubku. 
Opowiadanie z dziejów polskich 
przez Józefa Grejnerta ....10 


BOHATERSKA RODZINA, "ury- 
wek z powstania 1868 r., zda- 
rzenie prawdziwe opisał W4. 
Gmaplicki: 04-3.17:5:04 504 15 

ULICA KAD WISŁĄ. Krotoch- 
wila w dwóch aktach ze  śpie- 
wkami napisana przez Karola 
Kucza c.5© trzy za jednego $1. 

PIERWSZE WOJNY KRZYZ0- 
WE, z dodatkiem krótkiej wia- 
domości o następnych .....10 

POWRÓT z WOJACZKI, po- 
wiastka z czasów powstani 


Tadeusza Kościuszki ......,15 


LeŻhElG o 0 A aaa 10 
DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 
Lutego, 1846 r. w Poznaniu i 
powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 
skiej..... Na PRETEC, y: 10 
O JANIE TWARDOWSKIM, 
wielkim czarowniku i jego spra- 
wkach wraz z powieściami © 
czarach: Czarownica, © spaleniu 
14 mniemanych czarownie w 
Doruchowie,  Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna .. .30 
OPOWIADANIE podróżnego o 
strasznie dziwnem łożu .. ..10 
BITWA pod Kobylanką dnia 6 
Diaja 100900005 --RESWA 07 5 
CZTERY POWIEŚCI. 1. z Nie- 
dalekiej przeszłości, Nowela przez 
M.-D. Chamskiego. 2. Noe na 
pobojowisku z wojny turecko- 
moskiewskiej 1877 1 1878. 8. 
Moc Duszy, opowiadanie Ed- 
munda de Amicis, przetłumaczył 
z włoskiego Piotr Zubrzycki. 4. 
a PEC SE PECÓ PZ nag 


SKARB WATAŻKI, powieść z 
końca XVIH wieku przez Wła- 
dysława Łozinskiego, w mocnej 
oprawie, ze złoconym tytulikiem 
ei aaa se 10 

KRWAWA NOC. Powieść z nie- 
dalekiej przeszłości przez Zyg- 
munta Lucyana Sulimę....15 

LIST AGATONA GILLERAoOrga- 
nizacyi Polaków w Ameryce10 

JASKINIA BEATUSA, Powieść 
dla wszystkich szlachetnie my- 
ślących, W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem .......75 

JÓZEF KONIUSZEWSKI, wspo- 
mnienie z czasów prześladowa- 
nia Unitów na Podlasiu, napisał 


Nadburzańin ......---+- «> - b 
KWIAT PRERYT między Indyj- 
czykami, powieść z zachodnio- 
północnej Ameryki, Ch. A. Mur- 
ray, poóme na polskie przez 
Józefa Betkowskiego, w mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem 
ZOFIA KOSSAKOWSKA. Po- 
wieść historyczna przez autora 
„Kościuszko w Ameryce.” W 
mocnej oprawie ze złoconym ty- 
KOWIODNI CZ "ng 4 60 
OBRAZKI I OPOWIADANIA 
OBOZOWE. 1) Zgon Ukraińca, 
obrazek z wojny 1863 roku. 2) 
Ostatni Powstaniec. Opowiada- 
nie. 3) Mołytwa. — Przez Al- 


freda Barwińskiego ........30 
Z PRZYPADKÓW »"LSKIEGO 


WĘDROWCA. Swe własne 
przypadki i przygody na lądziei 
morza opisał Władysław Hoppe. 
Zawiera 1) Spotkanie się w 
Meksyku. 2) Borby w puszczy 
autralskiej. 8) Wyprawa do 
Cajamarca. 4) Zasadzka na dzi- 
kie bydło. 5) Pod górą „El 
Bernal.” 6) Tydzień pod równi- 
kiem. 7) Poznanie się w Texas. 
8) Z Valparaise do Santiago i 
syrena w gaiku palmowym 9) 
Rokosz na morzu ......... 15 

GRATULANT, oraz Pieśni weselne 
dla młodzieńców 1 drużobów, 
zawierający: Zaprosiny na wesele 
—(Oracye weselne—Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślu- 
bem Powinszowanie drużby przy 
wyjeździe do kościoła w czasie 


tańca i przy uczcie — Zyczenia 
w.dniu weselnym — Piosneczki 
ay T A WERE PF 35 
„WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, 
WIELGO S= a» sA 15 


KONSTYTUCYA 3 Maja...10 

PRZEWODNIK do pisania listów 
miłośnych oraz tyezących się 
ożenienia i zamążpójścia ...35 


POJEDYNEK kapitana Bogu- 
sławskiego i uczta u wana 
Gośn EGO szyi EET Se 15 


ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka 
ze wspomnień lekarza turysty, 
przez Michała W ołowskiego 10 

KRAKOWIAKI, 657 = Aziz ze 


źródeł etnograficznych i wła- 
snych notat zebrał Zygmunt 
Głoger 24:30 «wie T TT 35 


JAK SIĘ ZEMSCIŁ borowy Zielon- 
ka nad Wojtkiem Bruchyłą. Po- 
wieść ludowa poznańsko-amery- 
kańska. Napisał Jan Niemir 
ZE PCK WERE A 15 

STANISŁAW I DOLORES, No- 
wela z Meksyku. Napisał Wł. 
Hoppe 


PIOSNKI, DUMKI I ARYE 
NARODOWE, w mocnej opra- 
i PRATT TEGOZ 25 


OBRAZKI HISTORYCZNE z ży- 
cia Polaków i Polek napisał Jó- 
zef Grejnert. 1) O księciu Dy- 
mitrze i Hrycin Rausinie. 2) 
Dwaj Bracia Łitwini. Powiastka 
z czasów króla Sobieskiego. 15 


SYN BURMISTRZA. Obrazek z |. 


niedawnej przeszłości, przez F. 
ChorńikieGO 20 Zsa że ao 00 30 
KONIK ZWIERZYNIECKI Po- 
wieść i obraz przez Sierpińskie- 
BOSKA EW OWÓT <zRAD 
MARCIN MRĄGA.  Powiastka 
historyczna z ziemi kaszubskiej, 
przez Józefa Grajnerta (2 Ry- 
NIĄ, 1) 2 FOR AED .15 
HISTORYA o Książęciu Stylfry- 
dzie i synu jego Brącwiku.10 
ODGŁOS Z ZAMORZA. Poezye 

polsko-amerykańskie. Napisał Pa- 
weł Gawrzyjelski.......... 25 
PRZYJACIEL DOMOWY. Uży- 
teczne rady i wskazówki o domu 
i gospodarstwie, zebrane przez 
Gazetę Polskę 42 526 52146 25 
SOBIESKI POD WIEDNIEM. T'ra- 
gedya w pięciu aktach napisana 
dla szkół polskich w Północnej 
Ameryce, przez K. K...... 30 
JAN III SOBIESKI, król polski, 
obrońca  chrześciaństwa pod 
Wiedniem: «s as>śesiea POP U 
BIALI I CZARNI, powieść z ży- 
cia Litewskiego, skreślił Jan Syg- 
11 poito PR PLZ PE 25 
ZAMEK nad Czarnem Morzem. 
Powieść oryginalna przez *„* 40 
OBRONA św. Częstochowy, histo- 
rya eudowna a prawdziwa o 
Jacku Brzuchańskim, mieszcza- 
ninie Częstochowskim na cześć 
i chwałę Bozką a dobrym lu- 
dziom na pocieszenie opowiedziana 
przez Józefa z pod Koda z 
3 TYGIRSAR R sa r SR. 
BARTOSZ GŁOWACKI, czyli o- 
statnie uszlacacenie. (Nobilita- 
cya.) Ustęp z dziejów 1794 roku. 


Ź trzema rycinami...... -.10 
PRZEKLĘTY SZCZUPAK Po- 
jt WZW EWEPĘYZCE ZH „1G 


EUSTACHYUSZ. Powieść z pier- 
wszych wieków chrześciaństwa- 
Przez tłumacza Genowefy i Ko- 
szyka Kwiatów..... 33-900 

NIEPRZEPŁACONY PIER- 
ŚCIEŃ, czyli kto ma szczęście, 
ten prowadzi swą ulubienicę de 
domu. Dziwna powiastka o u- 
bogim szewczyku i Zułimie, cór- 


ce sułtana tureckiego. .....15 
Oelszy węg ustąpi.) 


rue CHICAGO ano 


ORTH- 
WESTERN 


RAILWAY. 
„Przerzyma środki ludności Stanów 


ILLINOIS, IOWA, 
WISCONSIN, 
MICHIGAN, 
MINNESOTA, 
DAKOTA, 
NEBRASKA i WYOMING. 


Służba pociągowa jest starannie uregulowanę, 
tak iż zadowalnia komunikacyę miejscową 

przedstawia najbardziej zajmujące drogi po- 
dróży pomiędzy ważnemi 


ŚRODKAMI HANDLOWEMI. 


U rządzenie dziennych, bawialnych, sy- 
pialnych i paacowych wagonów nie może być 
przewyższonem. 


Tór jest doskonałym, rejlsy stalowe, kamie- 
nie zastępują balast. 


North-Western jest ułubioną drogą podróżni- 
w handlowych, turystów i szukających nowe 

domy w złotym północnym zachodzie. 
Szczegółów udzieli rad 


Thos. Mostey, 


Agent, 
M. Whitman, H. C. Wicker, 
Gen. Man. Traflic Man. 


E, P. Wilson. 


Gen. Pas. Agent. 


NORTH KEE 
RAILROAD BETWEEN 


© 
CH ICAGOve.1. an. r.) 


AND 


MILWAUKEE 
Marquette, Mich. 


Ishpeming, * 
Hancock, ~“ 


Red Jacket, “ 
Republic, * 
Menominee, * 
Green Bay, Wis. 
Marinette, “ 
Menasha ~“ 


t 
SHORT 
LINĘ 


ion, 

Gladstone, ~“ 
Ft. Howard, Wis. 
Depere, 44 
Neenah, p 
Appleton, “ Plymouth, “ 
New London, * GrandRapids, * 
Pullman Palace Sleeping Cars on 

all Night Trains. + 


C.F.DUTTON, W.B.SHEARDOWN, 
Gcn'l Manager, Geu'] Tkt. Af'Ę 
MILWAUKEE, WIS. 
W. W. Tibberner 
Generalny Agent 
198 Clark Str., Chicago, M. 
(Febr. 2. 1889.) 


GAZETĘ 


Polskie Książki 


R p. Stanisiawa Bndzbanowskiegy 


który utrzymuje wielki polski saloon 
i groseruią 

na rogu 17 i Paulina ul. 

CHICAGO, ILL: 


EXKURSYI 


zniwowych 
DO 
MINNESOTA, DAKOTA, 
MONTANA, 


21go sierpnia. 
WTOREK b 11go i 24 września. 
9 123 października 


VIA 
St. Paul, Misnespolis i Manitoba kolei 
zelaznej. 


PO CENACH TAŃSZYCH 


jak kazdego czasu przedtem. 


Do miejscowości położonych na zachód od 
Grand Forks, płaci się mniej, jak w ogóle po- 
dróż do Montany dotąd napowrót kosztuje, 
tylko dwadzieścia dolarów, wg- 
cznie udania się do Great Falle, Mon- 
tana. 

Osoby, któreby się chciały przejechać w pół- 
nocnej Minnesocie, Dakocie lub Montanie, aże- 
by się przekonać, jaki to jest kraj, lub ma- 
jący ideg, iż chcą założyć nowe «domostwo w 
granicach największego okręgu pezen- 
nego w świeciei w stronach zupełnie 
rolniczych, w których można sję także zająć 
hodownictwem bydła, nie pożałują, gdy w te 
strony przybędą. 

Po mapy i szczegóły udajcie się do agenta 
miejscowego lub też do innego agenta kompa- 
nii, lub też do 


F. J. WHITNEY, 
Gen. Pass, & Ticket Agt, St. Paul, Minn 
e. z ugłw. © mną 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do za S 
nentów, odbierania obstalur RI: 
książki, om kontraktów za 
anonse ierania pieniędzy za 
Gazetę za książki, z 

W Alberta, Minn, W. Wikniewski i Fr. spiczka 
—Anderson, B. B Throop, istra. 
TA A i 4. Oien. 


Rerlinie, Wis. Marcin Warmnae, 
Bay Oity. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 


WEK. 
S Raj ich., J. W. Napicratą. 
— Hazleton, Zygmunt Twarowski. 
- Michail Nowacki 
Enoe O Wo Łakacze 
- wankce ożniak, 7. - 
ariamcecta Kaka, Min Józef 
h a n., Józef Sch 
esa Garmel W. EATA % 


Jnl 
— Northeim, Wis. Józef Szweda. 
BJ New nę a A E. Odrowęż. 
-Pittsburg an Bruchwaleki, naucz: 
i Wi Broweziga, m 
. J4 G 


phia ab 
—Bulouie A: UAA 7 T, 


—dw, Jad: > img aiw 
—Bw, wigna . M, Zizik. 
—Bouth Bend. Fr. Kowalski > p RK 
—ASouth o A Wł. Pacholski. 
— tevens Wis, 3 Kubisiak 
Kieliszowaki. "R" 
- Toledo, 0. . Szwajkowski. 
— Wilkes Rarrc, Józef Czernik. 
- Wilno, M. A. Mazany. 
Winona, Minn., Jakób Jeżewski. 


PŁACĘ NAJDROZEJ 


neps 

Rnble rosyjskie, 

Guldeny uustryac<ieę 

Marki niemieckie, 

Sterlingi unuglelskic, 

Li ry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, szwajcarskie 
1 rumuńskie, 

Kron”ry szwedzkie, norwegskie, duńskie. 


"W1 JEŁAM NAJTANIEJ 


Ruble do Polski, i Rosyi, 

Gulden y do Galicyi, Węgier, Czech i całej 
Austryi, 

Marki do Poznańskiege, Prus Wechodnich 
i Zachodnich, Szlązka i sałych Niemiec. 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Szrajcaryi 1 
Rumunii, 

Kronery do Szwecy:, Norwegii, 1 Danii. 


Władysław Dyniewiez, 


R NOBLE Street, — — CHIC? GQ, I Iinote. 


E PY FTR 


PRT "OESTE: 
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DWUDZIESTA TRZECIA RO- 
CZNICA 
ZAŁOŻENIA TOWARZYSTWA 


"Gminy Polskiej“ 


w Chicago, Illinois, i 


BALI BAL! 


w Sobotę, 13-go Paździer- 
nika, 1888 r. 

w Vorwaerts Turner Hali 
przy 12-stej ulicy. 

Cena biletu 50c- od osoby. 
Kolacya extra, 
Początek o g. 8 w wieczór. 
Kasa otwarta o g. T-mej. 
Dla dam w towarzystwie mężczyzn 
wstęp wolny. 
Garderoba dla gości. 

Do licznego współudziału zaprasza 


(33—41) KOMITET. 
CGOLDZIER 6% RODCERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 48 & 50, METROPOLITAN BLOCK, 
N. W. Cor. Randolph & LaSalle Str., 


CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


POSZUKIWANIA. 


Adam i Franciszka Mikuccy z Łom- 
ży poszukują swego syna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 
raczy nam donieść pod adresem: 

Adam Mikucki, 
532 Noble str., Chicago, Il. (x) 


Poszukujemy Aleksandra Żóttowskie- 
go, który około 18 lat temu przybył 
do Ameryki. Pisywał dawniej z Nowe- 


go Yorku, a teraz nie ma od niego wia- 
domości przez kilka lat. Brat jego ks. 


Jana Żółtowski przesłał przez nas dla 


niego podarunek. Ktoby v nim wiedział 


lab on sam uiech raczy nam donieść 


pod adresem: 
Piotr Prusaczyk, 
Mikołaj Bakuła, 
Duryea, Luzerne Co., Pa. 
(41) 


Poszukuję przyjaciela mego Józefa 


Murawskiego, który, wiem z pewnością, 


znajduje się w Chicago. Ktobykolwiek 


z Rodaków znał jego adres, lub on 
sam niech mi ravzy donieść. 
Franciszek Chojnowski, 
833 5. 9th str., St Joseph, Mo. 


Poszukuję Jana Kuśnierka, który 
przed 12 lat przybył do Ameryki. Po- 


dobno ma przebywać w*Dulatb. Po- 


chodzi z Łekna, z pow. wągrowieckiego. 


Ktoby z Rodaków o nim wiedział lub 
on sam niech się zgłosi pod adresem: 


Walenty Laskowski, 
Auburn Junetioa, DeKalb Co., 
1 Ind. 


Princeton, Wis., dnia 8 paź- 
dziernika, 1888. 
Szanowni Rodacy! 

Kościół nowy pod wezwaniem 
św. Jana Chrzciciela jest na ukoń- 
czeniu; aż się serce człowieka ra- 
duje, patrząc na tę wspaniałą bu- 
dowę, jakiej w całej okolicy zna- 
leźć nie można. Kościół jest pobu- 
dowany w stylu gotyckim, okna z 
kolorowego szkła, sprawione przez 
dobroczyńców; pod kościołem znaj- 
duje się wygodna szkoła, która bę- 
dzie otwarta 1 Listopada b. r.; 
nauczycielem i organistą będzie p. 
Juliusz Zaczek, który był w tym 
samym urzędzie u mnie w Beaver 
Dam, Wis. 

Pomimo że kościół jest tak ład 
ny i mocno zbudowany, jednako- 
woż nie jest bardzo drogi. W Mil- 
waukee lub innem dużem mieście 
kosztowałby taki kościół przynaj- 
mniej 22 tysięcy dolarów, podczas 
gdy nas kosztuje tylko 13,960 dol., 
jednakowoż nie są w to wliczone 
kamienie na fundament we _ war- 
tośei 700 dol., które dostaliśmy 
darmo, i robota, oszacowana na 
900 dol., która parafianie bezpłat- 
nie wykonali. 

Oprócz tego znaleźli się pobożni 
i szlachetni dobroczyńcy, którzy 
sprawili okna, wieczną lampę, 
mszał, karpety, kwiaty i różne in- 
ne rzeczy, ra eo złożyli 1476 dol. 
15 ct. W imienin całej parafii 
składam im szezere „Bóg zapłać!* 

Do dobroczyńców naszego ko- 
ścioła zaliczyć trzeba parafią św. 
Jadwigi w Milwaukee i jej paste- 
rza, Wiel. ks. Rogozińskiego, któ- 
rzy nam podarowali wielki ołtarz 
i prawie na pół darmo odprzedali 
nam dzwon, ważący przeszło 800 
funtów i pająk do kościoła do 
„świec lub lamp, za co niech im 
Bóg wynagrodzi łaską Swoją. 

Plan tego kościoła wykonał ar- 
chitekt p. Druiding bardzo gusto- 
wnie, zaś budowę podjęli kontrak- 
torzy pp. Lay i Chuttec z Fond 
du Lac, Wis., którzy ze swego za- 
dania chwalebnie i ku zadowoleniu 
całej parafii się wywiązali. Można 
ich śmiało rodakom polecić, jako 
dobrych i rzetelnych kontraktorów, 
zasługujących na nasze poparcie. 
Okna kolorowe wsadza obecnie 
pan Ackermann z Milwaukee, któ- 
re są bardzo ładne i tanie. 

Pan Wawrzyniakowski z Mil- 
waukee uczynił także ofiarę dla 


naszego kościoła, ponieważ zrobił 
śliczną ambonę za 200 dol., która 
w nocy nawet warta swoje 300 dol., 
za- co mu serdecznie dziękujemy. 


Około 35 lat wieku wdowiec, za- 
rabiający mniej więcej 75 dolarów 
miesięcznie, poszukuje towarzyszki 
życia, bądź panny lub wdowy pol 
skiej. , 

Proszę załączyć swoją fotografią, 
z odpowiedzią będzie "załączona i 
moja. Podać wiek i adres swój 
dokładnie. Tajemnica zachowana. 
Adresować się prosi do: 


S.Odrowski, 
Gordon, Palo Pinto Co., Tex. 


Najprzewielebniejszy ks. Biskup 
Katzer z Green Bay naznaczył po- 
święcenie kościoła naszego na nie- 
dzielę 4 Listopada, na który to 
dzień zapraszamy rodaków  sąsia- 
dów z Ripon, Berlin'a i Beaver 
Dam. 

Ks.K.Zieliński. 


46.00 dobór skrzypcowy za $3.50 Do Polek. A 
— a kochaj 
szczerze, 
Prababek twoich święte pacierze — 
Czeij pamięć Ojców bo Ojce twoi 
Biali orłowie w skrzydlatej zbroi 
To męczenniey najświętszej sprawy 
Lub bochaterzy z szańców War- 
szawy. 


, z . . 
il Kochaj dziewczyno 
składający się z pięknych skrzypeów, simyczka, 
kalafonii, książki instrukcyjuej, drugiego EE: 
boru stron, wszystko razem w pudle. Przyślijcie 
pieniądze przez list regestrowany lub też money 
order. Katalog darmo, Adres: 
Wayman Music Co., 


413 Milwsukee Ave., Chicago, 111. (39—42) 


mam 


Do sprzedania 


bardzo tanio 


* 
* * 


Ukochaj lud ten, dzielny, poczciwy 
O złotem sercu w siermiędze si- 


wej — 
Grosernia i Salon Co na głos wodza z pod Racła- 
w dobrej, ściśle obsiedlonej wice 


Na miecz przekował lśniące kosice. 


polskiej okolicy pod No. : A > 
A potem kmiece ukochaj chaty, 
Boś córą ludu, dziewcze liliowe — 


15 Gleaver ul. 


Dowiedzieć się można o ce- 
nie i warunkach u właścicie- 


la pod podanym wyżej nu- 
merem. 
(40—41) 


Potrzeba 


dziewcząt 
-~ do szycia 
2 maszynerki ) na dobrą sur- 
i 2 ręczne dutową robotę 


i 1 małą do uczenia się. 


850 W. North Ave. 


Tasiemiec. Przyczyna jego powstania, 

* jego szkodliwe wpływy na zdrowie ciała iudz- 

kiego i zupełne wyleczenie, Książka zawierają- 

ca 32 stronnice. Przesyłamy każdemu darmo 
przez pocztę. Piszcie do; 

"R. SCHOENHERR, 
specyalista dla tasiemca i chorób krwi, 1355 
Fond du Lac Ave., Milwaukee, Wis. 

Korespondeneye: w angielskim 1 niemieckim 
języku. 


Dziewczęta polskie mogą dostać pierwszej 
klasy miejsca u familii amerykańskich jako 
służące. Szczególnie świeżo przybyłym dziewczy- 
pom z Europy mogę dać miejsca zaraz. 

Pani L. Sawicka, 
STRĘCZARKA, 
3456 Cottage Grove Avenue, Chicago, M. 
Nov, 9—88. 


Na sprzedaż 


tanie loty na 38-d Court, 33, 
34 i 35 ulicy w parafii Najś. 
Maryi Panny xa południowej 
stronie miasta Chieago. Roz- 
miar 25x125, 

Szczegółów udzieli właściciel, 
619 Opera House Building, 

Chicago, IN. 


(40—41) 


Na sprzedaż 
Tanio 


Dom i lot 


pod No. 3220 Laurel ul. (w Bridgeport) w 
parafii Najśw. Maryi Panny. Lot jest 25x107 a 
dom 3 piętrowy, murowany, nowy, na 6 familii 
jest 21 stóp 6 cali szerokim a 63 stóp długim, 
Cena $6000: Warunki łatwe, Z tej sumy może 
pozostać na wypłatę $4000 po 6 pr. Asekuracya 
jest już na 3 lata naprzód wyrobiona. 

Zgłosić się osobiście lub piśmiennie do: 

Leon Żarek. 
33% Laurel str., 


(x) Chicago, Ill. 


Kto nie ma papierowych pieniędzy a nie może 
wykupić “Money Order" niech przyśle na książ- 
ki lub gazetę wartość w markach pócztowych 
(Post stamp) których może kupić na każdej 
poczdte. 


[O przyszłej 


Bo przed ich nizką strzechą przed 

: laty 

Król „Ojciec chłopków** pochylał 
głowę. 


* 
* * 


Kochaj wrzeciono, bo przy wrze- 
cionie 
Siedziała niegdyś pani w koronie 
I lśniące pasma snuła bez sromu 
Na przyozdobę Bożego domu. — 


* * 
* 


A nadewszystko miłością czystą 
Kochaj! — o kochaj! ziemię oj- 

czystą. 

* 

Kiedy nadejdzie godzina czarna 
Dla niej jak gołąb stań się ofiarna. 
A gdy za wielkich łask swych za- 

| datki 
Bóg da ci nosić nazwisko matki, 
To wtedy, wtedy niech twój ma- 

leńki 
Miast cacek, szablę daj mu do ręki, 
Ryecerską zbroję włóż mu pod głowę 
Do snu mu pieśni śpiewaj bojowe 
Niech już w kołysce marzy zuchwale 
sławie, o przyszłej 

chwale. — 

Chicago, 6 paźdz. 1888. 
S. C. 


* * 


— m m 


Teatr amatorski. 


W niedzielę na wieczór odbyła się 
w Schoenhofen'a hali, róg Milwau- 
kee i Ashland Ave's zabawa towa- 
rzyska Towarzystwa dam pol- 
skiċh,„Gwiazda zwycięztwa No 1.“ 
Zabawie poprzedzała fraszka sceni- 
ezna „Tajemnica“. Pan Morgen- 
stern, w roli Alfonsa, przebrany 
za arlekina wywoływał przez swe 
dowcipy (czasem improwizowane) 
nie mało śmiechu i oklasków. 
Należycie odegrała także rolę swą 
pani M. Mientkiewicz (w roli Ireny 
żony Alfonsa). Wszystkim podo- 
się panna S. Świderska w roli 
Basi, pokojówki, której wybornie 
dopomagał p. Tulinski w roli Ję- 
drzeja lokaja. 

Po przedstawieniu miał p. McKay 
deklamacyę czyli raczej odczyt o 
„Kiejstucie*, który acz piękny, 
zdawał się cokolwiek nudzić słu- 
chaczów. 

W dwóch następujących żywych 
obrazach, okazał p. Wojański, iż 
jest prawdziwym mistrzem pod 
względem urządzenia takowych. 

Pierwszy przedstawiał „Powrót 


do Ojczyzny“, podczas 


którego 
ujednała sobie ogólne uwielbienie 
pani Nowaczewska przez swą de- 
klamacyę. — W drugim żywym 
obrazie „Gwiazda“ prawdziwemi 
gwiazdami były: pani Nowaczewska, 
panna Josie Sherman i panna B. 
Aginska. 
4 


m 


Gra na bursie. 


Tak nazwane „corners*-w_ psze: 
nicy, które w ostatnich dniach wrze- 
śnia wpędziły do kieszeni spekulan- 
ta Hutchinsona około półtora mi- 
liona dolarów, pozwoliły znowu pu- 
bliczności zajrzeć do szulerni, któ- 
ra istnieje pod pięknie brzmiącą 
nazwą „board of trade*, 

Właściwie nie ma być bursa ni- 
czem innem jak otwartym targiem 
na zboże, na którym według pró- 
bek (samples) sprzedaje * się psze- 
nicę, kukurudzę, żyto, jęczmień i 
w ogóle zboże znajdujące się w spi- 
chrzach (elevators). Bursa jest pra- 
wdziwem błogosławieństwem, jeżeli 
tylko na ten cel służy. Stoi ona do 
targów w dawniejszych czasach, 
kiedy rolnicy z wozami napełnione- 
mi miechami ze zbożem stawali pod 
gołem niebem, aby takowe sprze- 
dawać, w takim stósunku, jak po- 
ciąg ekspresowy do taczek. Jeżeli 
przy mierzeniu i klasifikacyi (in- 
spection) zboża wszystko się dzieje 
w porządku, to można na bursie w 
jednym dniu łatwiej sprzedać lub 
kupić milion buszli zboża, jak za 
czasów naszych praojców tuzin ćwier- 
cieni. 

O ile się tego tyczy, to byłoby 
wszystko dobrem, lecz przypatrzmy 
się stronie odwrotnej, Właśnie ła- 
twość odbytu, przyczem zboże w 
spichrzach się znajdujące jest re- 
prezentowane przez papierowe kwi- 
ty (warehouse receipts) stała się 
przyczyną gry hazardownej, ukry- 
wającej.się po za nazwą „„spekula- 
cya*. Spekulant przy bursie nie 
jest lepszym, jak zwyczajny szuler, 
czy stawia pieniądze w faro, rou- 
lette lub też poker. 

Gra, którą się na bursie zajmują, 
nosi nazwę „dealing in futures,, t. 
j. zakupno i sprzedaż na odstawie- 
nie w przyszłości. Jest to nie wię- 
cej jak zakład o przyszłą cenę psze- 
niey. Człowiek, który kupuje psze- 
nicę po 105 lub 108 centów pod 
warunkiem, że najpóźniej musi mu 
zostać dostarczoną aż do 31 gru- 
dnia (pszenica grudniowa) nie my- 
śli weale o tem, ażeby pszenicę w 
oznaczonym czasie dostał a ten, który 
ją sprzedaje, -ma tylko niepewną 
nadzieję, iż będzie mógł nabyć do 
przeznaczonego terminu tyle psze-, 
nicy po 105 lub 108 e., ile ma do. 
starczyć. Zwyczajnie jest w cenie 
pszenicy tylko kilkacentowa różni- 
ca, t. j. jeżeli w dniu przeznaczo- 
nym pszenica kosztuje tylko $1.00 
to płaci ten, który ją kupił po $1- 
05, sprzedawaczowi po 5c. za każ- 
dy buszel; jeżeli zaś buszel kosztu: 
je $1.10 to sprzedawacz płaci kup- 
cowi po 5c. za każdy buszel. 

Tak „grają“ długi czasi nikt nie 
zarobi wiele — aż nagle przebie- 
gły gracz, jakim jest Hutchinson, 
stawia im połapkę. Pod ręką zaku- 
puje wszystką pszenicę w spichrzach 
się znajdującą i tę, która aż do prze- 
znaczonego dnia ma przybyć i cho- 
wa kwity do kieszeni, zakupiwszy 
zarazem od ludzi, którzy pszenicy 
nie- mają, tyle i tyle milionów bu- 
szli, które w tym lub owym dniu 
mają odstawić. Gdy zaś nadejdzie 
termin wyznaczony, a ludzie, od 
których kupił pszenicę, widzą, że 
nie mogą żadnej dostać, to może 
zażądać od ńich ile chce. Sprzedaje 
im więc znowu pszenicę, której mu 
mieli dostarczyć po 90c. za buszel, 
po #1.25, 1.50 a nawet po $2.00., 
przez co niejednego doprowadza do 
bankructwa. 

Litości nie jest żaden z nich war- 
ty. Wydarza im się to, coby byli 
innym uczynili, gdyby im szczęście 
było posłużyło. Grali aby wygrać, 
lecz przegrali. 

Porządny, rzetelny człowiek nie 
przegra nigdy, bo nie wdaje się w 
grę. Fakt, że ktoś spekuluje, robi 
z niego szulera, który nie zasługu- 
je na litość. 


Nie trzeba atoli myśleć, że człon- 
kowie bursy są najzaciętszymi gra- 
czami. Większa ich część grywa 
dla innych. Kupują i sprzedawają 
za zamówieniem a kostumerzy są 
rozproszeni po całym kraju. Bursa 
chieagoska jest taką szulernią, ja- 
ką jest w Europie słynne Monte 
Carlo, z tą tylko różnicą, że gracze 
nie potrzebują być obecnymi, aby 
stawić na koło szczęścia. Dają po 
lecenia komisarzom (commission 
men), którym dają tak zwany „mar- 
gin* (cent lub dwa od buszla). Czę- 
sto atoli nie wręczają dość pienię- 
dzy lub też cofają się z spekulacyi, 
w którym to przypadku często ma- 
klarz traci. Jest to postępowaniem 
nierzetelnem, lecz w grze na bur- 
sie jak i w handlu koniami jest 
nierzetelność dozwoloną. Większa 
część tych, którzy tak zręcznie zo- 
stali schwytani w ostatnich dniach 
września przez Hutchinsona mie- 
szkają w New Orleans, Galveston, 
St. Louis; New York i nawet w 
Europie. 


Często już usiłowano zapobiedz 
grze na bursie, lecz zawsze dare- 
mnie; i to dla tego, że jest niepo- 
dobieństwem rozróżnić pomiedzy 
ludźmi, którzy w istocie kupują 
zboże i takowe w dniu przeznaczo- 
nym potrzebują, i takimi, którzy 
tak czynią dla spekulacyi. Mnóstwo 
wydarza się przypadków, w których 
sprzedaż i kupno są zupełnie uspra 
wiedliwionemi, t. j. wtenczas, gdy 
kupiec potrzebuje towar w wyzna- 
czonym czasie i sprzedawacz go też 
dostarcza. Jakżeż więc można udo- 
wodnić, że jeden pszenicy nie po- 
trzebuje a drugi jej nie będzie mógł 
"dostarczyć? 

Okazało się więc, że gra na bursie, 
która rok rocznie tyle familii ruj- 
nuje i do nędzy przyprowadza, nie 
da się wykorzenić, Gra ta jest tak 
szkodliwą, tak niemoralną, tak ha- 
niebną jak pijaństwo; lecz tak sa- 


grę na bursie okazały się 
martwą, 


literą 
pogorszającą stan rzeczy. 
Dla tego też nie potrzeba mieć li- 
tości nad tymi, którzy chcą 
przez spekulacyę takową się zbo- 
gacić, a przeciwnie — się rujnują. 


C 


- Taryfa senatu. 


Nareszcie ukończył wydział fi- 
nansowy senatu Stanów Zjednoczo- 
nych plan taryfy cła, który ma za- 
stąpić wniosek do prawa postawio- 
ny przez Millsa w izbie niższej 
kongresu. Dowiadujemy się obe- 
enie, w jaki sposób partya republi- 
kańska chce zaprowadzić reformę 
finansów, aby zapobiedz dalszym 
nadwyżkom w skarbcu Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Według oszacowania wydziału 
zmniejszyłyby się dochody Stanów 
Zjednoczonych przez przyjęcie tego 
planu o 75 milionów dolarów ro- 
cznie, a więc o więcej, jak Mills 
obliczył. — Wydział liczy, że bę- 
dzie się pobierało 25 milionów do- 
larówmniej w skutek zniżenia cła 
na cukier, 244 przez zniesienie cła 
za tabakę i tytoń, § milionów przez 
zniesienie cła za alkohol (spirytus) 
używany na cele przemysłowe, 6ł 
milionów przez powiększenie listy 
przedmiotów wolnych od cła, a 8 
milionów przez zniżenie cła za róż- 
E3 

Wydział kierował się ściśle za- 
sad}, że dla towarów, które mogą 
być fabrykowane w kraju, ma po- 
zostać stósowna lecz nie za wysoka 
ochrona cła. Największa różnica 
między wnioskiem demokratycznym 
a planem senatu jest ta, że wnio- 
sek Mills'a żąda dla południowych 
plantatorów trzciny eukrowej i fa- 
brykantów cukru nadzwyczaj wy- 
soką ochronę cła, podczas gdy „bill“ 
senatowy dla pierwszych wyznacza 
umiarkowaną taryfę, dla drugich 
żadnej. 


ne inne przedmioty. 


Do listy przedmiotów wolnych 
od cła dołącza projekt senatu: żo- 
łędzie, wosk, książki i pisma ulo- 
tne drukowane w innym, jak w 
angielskim języku, szczecinę, cy- 
bule kwiatowe, cykoryę, drobne ro- 
dzynki, jaja, pierze i pióra ptasie, 
jutę, konopie manilowe, Ramie — 
i Sisal—trawę, jako i wszystkie ma- 
terye roślinne, z których można 
robić tkaniny, maty, wszystkie o- 
lejki używane przy fabrykacyi won- 
nego mydła, włosy, wodę mineral- 
ną, oliwę i olej orzechowy potrze- 
bny do przemysłu, opium, potasz, 
saletrę, siemię konopianne, siemię 
rzepakowe, gąbki, pak, smołę, ter- 
pentynę i t. d. 

Widzimy, że lista ta zawiera po 
większej części takie materye suro- 
we, które są potrzebne do przemy- 
słu krajowego, a które wcale nie 
lub też w niewystarczających ilo- 
ściach w Stanach Zjednoczonych 
się znajdują. — Dziwną zdaje się 
być rzeczą, że i za opium nie ma 
się płacić cła. Nasamprzód chciano 
tylko uwolnić od eła opium potrze- 
bowane jako lekarstwo, lecz na 
końcu dodano, że i opium przyrzą- 
dzone do palenia ma być wolnem. 
Najlepszą byłoby rzeczą, gdyby 
przywóz opium zupełnie został za- 
kazany, gdyż każdy wie, że opium 
jest gorszym niszczycielem żyć ludz- 
kich, jak wódka. 

Głównym celem demokratów jest 
zniżenie dochodów Stanów Zjedno- 
czonych przez refomaę cła i podat- 
ków; projekt senatu zaś okazuje, że 
do celu tego można dojść bez na- 
ruszenia przemysłu kraju. Inną zaś 
kwestyą jest, czy skarbiec związ- 
kowy nie ucierpi na tak znacznem 
zniżeniu dochodów. 

Nadwyżka w skarbcu (net cash 
balance on band), o której tyle się 
mówi, wynosiła w dniu 1go wrze- 
śnia rb. $107,673,320, w dniu 1go 
października już tylko $96,444,845 
a na końcu teraźniejszego roku fi. 
nansowego (1 lipca 1888—89) są- 
dząc podług budżetu wyznaczonego, 
pozostałoby tylko 20 milionów nad- 
wyżki — a gdyby kongres chciał 
być i w innych rzeczach tak choj- 
nym, jak dotychczas, to nie pozo- 
stałaby żadna nadwyżka. Reforma 
taryfy przeprowadzona, czy to po- 
dług planu Millsa lub też proje- 
ktu senatu, znaczyłaby w takim 
przypadku tyle, co utworzenie ol- 
brzymiego deficitu. 

O ile się zaś zdaje, to podczas 
teraźniejszej sesyi kongresu nie 
przejdzie ani jeden, ani też drugi 
wniosek. 


Nowy prorok. 


Pomiędzy negrami mieszkający- 
mi w okolicy Guyton, w powiecie 
Effingham, w wschodniej części 
stanu Georgia, powstał czarny pro- 
rok, który znajduje wielu zwolen- 
ników. Jest cieślą, nazywa się Sim- 
mons, a przybył dwa lata temu z 
Savannah do Guyton. „„Karci** swym 
językiem ludzi za ich złe czyny i 
przepowiada, że gwałtowne trzęsie- 
nie ziemi zgładzi z kuli ziemskiej 
całe grzeszne plemię, jeżeli nie bę- 
dą pokutowali. Chodzi od domu do 
domu przestrzegając każdego; pod 
jego kierownietwem odbywają się 
wszystkie zgromadzenia, które eza- 
sem trwają całe noce. Negrzy w 
ogóle wierzą mu. Niektórzy z nich 
nie chcą weale pracować, spodzie- 
wając się, że trzęsienie ziemi, prze” 
powiedziane przez Simmons'a, wnet 


nastąpi. 


— e- 


Senator Blair i Canada. 


Bardzo rozsądny lecz zarazem i 
nierozsądny wniosek zrobił w tych 
dniach senator Blair z New Hamp- 
shire na sesyi wydziału senatu dla 
spraw zagranicznych. Blair * żąda 
bowiem, aby Stany Zjednoczone 
kupiły Canadę od Anglii. Wniosek 
ten jest bardzo dobrym, bo gdyby 
mógł zostać przeprowadzonym, to- 
by się zakończyły wszystkie spory 
z Canadą same z siebie. Nierozsą- 


mo, jąk nie można pijaństwa zapo- 
biedz przez prawa zakazujące i prze- 
ciwnie nawet takowe pomnaża, tak 
samo wszystkie prawa zakazujące 


dnym zaś jest ten wniosek dla te- 
go, bo Wielka Brytania nigdyby 
nie odstąpiła Canady dobrowolnie, 
bo przez to okazałaby swoją bez- 
silność, Gdyby odstąpiła Canadę, 
utraciłaby z czasem także wszelkie 
inne kolonie. Canada może tylko 
wtenczas zostać przyłączoną do Sta- 
nów Zjednoczonych jeżeli jej lu- 
dność stanowczoby tego zażądała 
lub też w. przypadku wojny Stanów 
Zjednoczonych z Anglią, któraby 
wypadła na korzyść Amerykanów. 
Miną jeszcze dziesiątki lat, nim je- 
dno lub drugie się stanie, 


OSTATNIE WIADOMO- 
ŚCI. 


Mexico, 8 paźdz. Henry Ey- 
ring, tutejszy zastępca kolonii mor- 
mońskiej w stanie Chihuahua, o- 
świadcza, że wiadomość, iż mor- 
moni kupili 400.000 akrów roli od 
Zunisów mylną jest, jako i wiado- 
mość, że mormoni masami chcą do 
Meksyku wyemigrować. W stanie 
Chihuahua mieszka tylko 150 
familii mormońskich, które posia- 
dają około 300.000 akrów roli. 

Wiedeń, 8 paźdz. Na sejmie 
czeskim odbywającym się w Pra- 
dze czeskiej wyrzekł dzisiaj hr. 
Thun, konserwatywny niemiecki, 
iż ma nadzieję, że cesarz Franci- 
szek Józef będzie obchodził 40 
letnią rocznicę swego panowania 
przez ukoronowanie się królem 
czeskim. Wniosek ten wywołał 
wielkie wrażenie. Wiedeńskie 
czasopisma występują na przeciw. 

Paryż, 8 paźdz. “Le Matin“ 
donosi, że wskutek sporu pomię- 
dzy ministrami o wniosek dążący 
do rewizyi konstytueyi Floquet, 
prezes ministeryum, poda się do 
dymisyi, a miejsce jego zajmie 
Goblet, teraźniejszy minister spraw 
zagranicznych. 

Washington, R paźdz. 
Melville Fuller, zamianowany nie- 
dawno temu przewodniczącym naj- 
wyższego trybunału, złożył dziś 
przysięgę urzędową, nasamprzód 
prywatnie przed sędzią Miller i 
innymi członkami trybunału na 
konstytucyę a następnie publicznie 
na biblię. 

Nowy York, 8 paźdz. 
Francis W. Williams najstarszy 
akeyonaryusz znanego domu ban- 
kierskiego William, Black & Co., 
odebrał sobie dziś życie w Grand 
Central hotelu. Firma utraciła 
przez spekulacyę Hutchinsona w 
Chicago niezmierne sumy i podała 
się 29 września do konkursu. 

Nowy York, 3 paźdz. Dele- 
gacya demokracyi powiatowej od- 
wiedziła dziś burmistrza Hewitta i 
uwiadomiła go, że zamianowano go 
powtórnie kandydatem na burmi- 
strza miasta. Hewitt przyjął kan- 
dydaturę i oświadczył, że będąc 
demokratem odda swój głos na de- 
mokratycznego kandydata na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych. 

Reading, Pa., 8 paźdz. Wczo- 
rajsze sprawozdanie o wielkiem nie- 
szczęściu przy kładzeniu kamienia 
węgielnego pod  polsko-katolicki 
kościół św. Maryi potwierdza się 
niestety. Przeszło sto ludzi zostało 
pokaleczonych, pomiędzy nimi kil- 
kunastu Polaków. Śledztwo oka- 
zało, że tymczasowe pokrycie mu- 
rów było częściowo spróchniałem. 
Dotychczas nie umarł nikt z po- 
kaleczonych. 

Chicago, 9 paźdz. Kondu- 
ktorzy, woźnicy i t. d. tramwajów 
zachodniej dzielnicy miasta zastraj- 
kowali dzisiaj, ponieważ Yerkes, 
dyrektor kompanii tramwajowej w 
południowej i zachodniej dzielnicy 
miasta nie dał dziś o czwartej z 
rana strajkerom w północnej dziel- 
nicy odpowiedzi na ich żądania. 

Dziś rano spaliła się rzezalnia 
firmy Schoeneman & Co., położona 
pomiędzy Archer Ave. i Salt str., 
Hough Place i torem Alton kolei, 
a z nią 35 sztuk żywego bydła. 
Strata $150,600. 


M m 


Sprawy polityczne. 

Levi P. Morton, kandydat repu- 
blikański na wiceprezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych, ogłosił w prze- 
szłym tygodniu list, w którym przyj- 
muje nominacyę. W liście tym u- 
znaje w skróceniu zasady, jakie 
Harrison w swym liście ogłosił 
jakie republikańska konwencya na- 
rodowa uchwaliła. 

— Thurman, kandydat demokra- 
tycznej partyi ba wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych, nie ogłosi 
prawdopodobnie listu przyjmujące- 
go kandydaturę, gdyż swe zdanie 
oświadczył dostatecznie posłom od 
konwencyi i w mowach swoich. 

— Greer nie przyjął nominacyi 
na wieeprezydenta Stanów Zjedno- 
czonych ze strony „partyi amery- 
kańskiej.“ Wydział wykonawczy za- 
mianował na jego miejsce R. D. 
Wiggintona z Californii, 


mm m ŘŘŮĂ 


Był posłusznym złym duchom. 


Tydzień temu znajdował się w 
Mattoon, pow. Coles, Illinois, pra- 
cy nie mający maszynista Piotr 
Straub z Chicago, gdy nagle opa- 
nowała go mania, iż legiony złych 
duchów go prześladują. Na ich roz- 
kazy tańczył nieustannie przez kil- 
ka godzin. Następnie wybiegł o 
trzeciej godzinie z rana, w nagim 
prawie stanie z domu, w którym 
przebywał, mniemając wciąż, że du- 
chy go ścigają i chcą się pastwić 
nad nim. Nie mogąc ich się pozbyć 
zapytał, coby miał- uczynić, aby 
ułagodzić ich gniew; za odpowiedź 
dostał, że ma wyłupać sobie oczy. 
I nieszczęsny ów człowiek był po- 


słusznym mniemanemu rozkazowi 


duchów; własnoręcznie wydłubał 
swoje oczy. Tak go znaleziono nie- 
przytomnego nad ranem o milę 


drogi od domu, w którym przeby- 
wał. Przedstawiał widok straszliwy. 
Lekarze wsadzili wprawdzie oczy 
w otwory od ócz, lecz wzroku 
Straub ż pewnością już nie odzy- 
ska. 


- - 
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Baczność Polacy! 


Na liczne zapytania ośmielam się 
donieść że pp. Frederiksen & Co. 
tylko jeszcze kilka tysięcy gruntu 
w starej kolonii polskiej w Morri- 
son County, w Minnesocie, na sprze- 
daż mają. 

Grunt ten składa się z pięknej 
czarnej ornej gleby, z tłustą gliną 
mięszaną z kamyszkowatym piaskiem 
pod spodem. Z wyjątkiem miejsc 
niżej położonych, które przepyszne 
pastwiska dają, jest każdy akier 
pod pług zdatny. 

- Pomimo spóźnionej pory wiosen- 
nej tego roku wypadło żniwo nad- 
spodziewanie a i kukurudza (corn) 
obfity plon przyniosła. 

Okolica ta jest porosła pięknem 
twardem drzewem jak to dębem, 
bukiem, klonem, brzoza itp. Drze- 


wo jest wielkie, zdrowe i wysokie, | 


a nie krzaki i pieńki i można kar- 
czowane w poblizkich tartakach za 
dobrą cenę sprzedać. 

Z żadnego punktu nie jest grunt 
dalej jak 5 mil angielskich od mia- 
sta i stacyi kolejowej oddalony. W 
okolicy tej już wiele Polaków za- 
mieszkuje, również znajduje się tam 
kościół-polski w poblizkiem Swan 
River, gdzie Wiel. ks. S Siedlecki 
jest proboszczem. 

Cena gruntów tych jest od %3 do 
38 za akier, pierwsza wpłata $1 od 
akru, reszta płatne w pięciu rocz- 
nych ratach. Również przyjmujemy 
za dalsze wypłaty, drzewo podług 
ceny targowej. 

Przyszła ekskursya na grunta te 
wyruszy z Chicago w poniedziałek 
22 października i w dniu tym razem 
z drugimi tam dotąd pojadę. Po- 
dróż w dniu tym tylko $10 z Chi- 
cago i napowrót kosztować będzie. 

Ponieważ (jak już wyżej wspo- 
mniałem) tylko jeszcze kilka tysię- 
cy akrów gruntu jest do nabycia, 
radziłbym każdemu który ma za- 
miar w okolicy leśnej się okupić, 
aby z sposobności tej korzystał, 
gdyż pod warunkami jak nasze, na- 
wet najbiedniejszy może sobie przy- 
szłe ognisko domowe zabezpieczyć. 

Wszelkich bliższych szczegółów 
co do jazdy, ceny itd. jestem go- 
tów każdemu na żądanie bezpłatnie 
dostarczyć. 

F.Pietrowiez, 
181 Washington str., Chicago, Ill. 

P. S. Wszystkich którzy przez 
Chicago jechać muszą, proszę, aby 
się w naszym ofisie już przed po- 
łudniem stawili, lub mnie wprzód 
zawiadomili jaką koleją przyjadą. 
ERZE EA, 


Senator Sherman. 


Z Pittsburga donoszą 5 paźdz.: 
Senator Sherman wracając z No- 
wego Yorku przebywał tutaj przez 
kilka godzin. W rozmowie zauwa- 
żył, że kongres odroczy się nieza- 
wodnie za tydzień. Nad woioskiem 
taryfowym nie będzie się obecnie 
głosowało, lecz podczas przyszłej 
sesyi kongresu zostanie 
dnie prawo taryfowe uchwalone. 


niezawo- 


Co do- przyłączenia Canady do 
Stanów Zjednoczonych wyrzekł: 
„Mojem zdaniem jest, że przyłą- 
czenie Canady jest kwestyą czasu 
tylko. Canada zostanie bezwątpli- 
wie przyłączoną do Stanów Zjedno- 
czorych, jeżeli nie w jednym to w 
dziesięciu latach.* 


— w m 


Bieda w Dakocie. 


Do St. Paul, Minn., przysłano z 
Ramscy powiatu, Dakota, urzędo- 
wą prośbę o pomoce. Tam zniszczył 
mróz cały plon a osadnicy są po- 
zbawieni wszelkich zapasów. Wyją- 
tek stanowi jedyny jeden „town- 
ship*. Ponieważ bieda panuje po 
całym powiecie, władze powiatowe 
nie są w stanie jej zaradzić i uda- 
ją się o pomoce do innych ludzi. 


Z Winona, Minn. 
Dowiadujemy się, iż ks. R. By- 
zewski nie „odstąpił z całą parafią 
cd Zw. Nar. Pol., jak żeśmy poda- 
li w jednym z poprzednich nume- 
ru „(Gazety Polskiej“, owszem na: 
dal pozostaje jednym z filarów 
Związku. 


PIERWSZA 


KSIECARN 


POLSKA 
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AMERYCE, 


W. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, 


— poleca — 


Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim, angielskini i niemieckim języ- 
ku książki powieściowe, historyczne, 
naukowe. lekarskie. słowniki. śpiewniki 
treści religijnej itp» oraz 

Książki swego własnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda spisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2-centowy znaczek pocztowy. 
Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 60, 65, 
75 centów, $1.00, 1.25, 1.50, 2.00- 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, .4.50, 5.00, 
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.00, 
15.00, i 18.00 po 20.00 dolarów. 


Peerless farbyst,zaicpszemi. 


Sprzedawane w aptekach, 
(Oct. 11 80) ` 


Listy polskie na poczcie. 


740 Bartkowiak J, 882 Mycliny P, 

780 Błoński S. 883 Nichla M, 

784 Budniski J. 835 Niuczyk M. 

1983 Czacherska M, 888 Osowski W. 

794 Drazba J. 889 Orłowski S. 

79% Drechny J. 808 Pisacki J. 

498 Dziubincki L, 916 Sadoski S, 

810 Gorożewski F, 914 Saladowska M. 

814 Grygiel w. 980 Sienkiewicz K. 

84 Jas. 933 Skolyomu J. 

831 Janowska A, 934 Skudrna J. 

832 Jasicka F. 935 Sobalski J, 

835 Jogelski J. 936 Sobus §. 

836 Jusalla M. 937 Sochacki M. 

839 Karbowski L. %0 Spychalska M. 

841 Kesl J. ` 941. Stefek J. 

842 Kiziora 8. (2) 042 Stefanik J. 

848 Kobrzyńska W, 945 Stepeński M, 

856 Koprowska M, 148 Suwalski J. 

861 Lobbuda J. 49 Szlachetka D, 

862 Lewitzki H. 950 Szymoński J. 

863 Lewitan J. 952 Tomaszewski J. 

865 Lisz J. 253 Tomaszewska M. 

876 Majchrzak M 954 Tuda I. 

877 Melisak T, 957 Wacława P. 

879 Mitrenga A. 967 Włosczyński J. 
%0 Zura J 
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WEGLE! MINONK i 
- *WILMINGTON 


Lump $3.00 Minonk Nut $2 00 

Ohio lump $4.50. 

Miner T. Ames, 123 LaSalle str., 
róg 26 i Western Ave. 

Nad łacić trzeba za przywózke, jeżeli 

węgle mają być zawiezione przeszło 3 


mile od “Court House“ lub po za 26 
ulicę i Western Ave. 


50 e. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 
resztę C Ć Ď. 

Twarde wẹgle po najtańszych 

cenach, 


f a TON 
Najtaisze Karty Okrętowe 
NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICII 
PROSTEJ LINII PAROWCOW, 


go przepysznych, nowych, śrubo- 


wych parowców pocztowych. 


Północno Niemieckiego Lloydu 
Na parowcach pot. niemieckiego Lioyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1886 przeszło 1,500,000 


żelaznych, 


OBÓb: 
Parowce tej kompanii: 
z Enya portów wyrabia America, 
R.DYNIEWICZ, Hohenzollern, 
532 Noble Str., Chicago, 111. Hohenstaufen, 


Sprowadzający swych krewnych : lub przyja- 
ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą stronę Ameryki. 


Habsburg, 
Salier, 


Zgłuszający się po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i do- Herman, 
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce Weser. 3 


dokąd mają się udać. 
Pienigdze w najmniejszych ilościach wyse- 
łam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy. 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze curopej- 
skie na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pie- 
niędzy z Europy. 
Zanim rodacy ndacie się do innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 
W.DYNiGWICZ, 

582 Noble Street, Chicago, Illinois. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimoróji przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na całą podróż, 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN GAJEWSKI, 
Creen gay, Wis. 


Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
i inne, Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choćby zastarzałe, które się muszą za- 
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby. Laboratorynm gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
staną białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- 
lu. Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć nu z 
ust, może dostać u mnie wodę Laure, które o 
czyszczą usta i zęby. Z szacunkiem 


Generalna agentura 


—North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zęby .....:1-.11.-+..65€ Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
za dwie se Were wi $1.0 WR 
1 flaszka wody Lańra.... .. ...... ty BO najtańazych cenach. 


Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


za dwie s MaE, E TT 
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od 
40c., 50e:, 70c. i $1.00. 
E. A. HOFFMAN, 628 Noble str., Chicago, Ill. 
<= ———LLLLIONO 
Dla Folaków przybyłych do Ameryki, jest 
konieczną potrzebą nauczenie się języka angiel- 
skiego a 02 tego jest wydrukowana książka: 
POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
się po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać, wypracował Wł. Dynie- 
wicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po 
większona a mianowicie dodane są rozmowy i, 


TLL a 


1 
Kto chce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te“ 


różne listy w polskim i angielskim języku, która 
sprzedaje się po 65 centów. 
Piszcie po nią pod adresem: 
W. Dyniewicz, 
532 NOBLE STR.. — — — CHICAGO. ILL, 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schcellkopf, 


grosernik hurtowny Í drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami, 
sprzedaje następujące towary w dobrym 
gatunku: 


pe epa Java, Mokka i Rio kawę, 

Prawdziwą Vanilla czekoladę i Cacao, 

Cykory® i kawe z żołedzi i fig, 

Najlepsze gatunki ziewonej i czarnej herbaty, 

Importowaną oliwę zwyczajną i makową, 

Duesseldorfską mtisztardę winn i ocet wiry, 

Francuzkie sardyny, kapary i oliwy, 

Włoskie makarony i łazanki (nudle), 

Suszone grzyby, 

Suszone borówki i gruszki stołowe, 

Suszone śliwki, aprykoty i wiśnie, 

Niemieckie powidła i miód, 

Prawdziwy sok malinowy i chiński imbior, 

Fraucuzkie grzyby (champignons) i trufle, 

Francuzki groch i pasztety z wątrobek gęsich, 

Appetit-Sild i kilońskie sproty, 

Zamarynowąne wegorze i minogi, 

Westfalskie szynki, 

Brunświcki salceson, 

Sardele i anchovies z ziół, 

Rosyjskie sardyny i wałkowate śledzie, 

Prawdziwe śledzie mlecząki i sztokfisz, 

Kawior, łososie i makrele musztardowe, 

Ser reczny i turynsgki ser kminkowy, 

Prawdziwy i tutejszy ser szwajcarski, 

Limburgski, śmietankowy i ser ze ziół, 

Ser neufszatelski i „fromage de Brie", 

Ser z Roquefort i Parmesan, 

Hollandzki Leyden i Edamski ser, 

Paryzką tabake do zażywania Lotzbeck'a, 

Niemieckie kofowrotki i pantofle, 

Siemię dla ptaków e 24 rodzajn, 

soczewicg niemiecką, jagły i warzywa, 

Mąkę kartoflan ; mąke ryżową i grochową, 

¿wieże warzywa, siemiona trawy i kwiatów 
za których dobroć gwarantuje 


Henry Schoellkopf. 


Chas. Kozminski 
& Go. 


168 Washington Street, Chicago, 
Europejska 
wymiana pieniędzy 


handel wekslów. 
Generalna.. tura. 
ee | linii parowców 


Karty okrętowe | 
tam i napowrót z Europy zawsze tan 
Weksle 
stkie strony Awiata. Wyrabiamy 
pełnomoenietwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem' 
ściągamy sumiennie majątki 1 inne po- 


oraz 
siadłości 

Płacimy 
najwyższą cenę za zagraniczne pieni4dze. 


"TANIE 
„Ceny Po- 
dróży 


do Niemiec, 


Austryi i td. i napowrót. 
W międzypokładzie przez Phila- 
delphię: 
Z Antwerpii 
Do » 
Przez Nowy York: 
Z Antwerpii $22.50 
i Do » PE) ” 22.00 
W przypadku podróży dotąd 
i napowrót następuje reduk- 


cya w wysokości $3.00 
j Bliższych szczegółów udzielają. 
Peter Wright & Sons, 


New York i Philadelphia, lub: 


WASMANSDORFF & HEINEMANN 


Ceny Targowa. 
Chicago, 10go Października 1888 


Pszenica latowa bnszel so 


«© zimowa * + 1.16 
3 145—147 Randolph Str. 
Kukurudza . . 44—45 Chicago Ii, 
Owies © . . 24 
Żyto . . rz 60 
Jęczmień SĘ ` EA | T A gą RAWELKA d C0., 
Wieprzowina 5 15.00-—15.55 Pożyczki na własność (Real 
Smalec, 100 funtów . 10.60 | Estate). : 
Szynki = 4 . 94—104 | Bióro zabezpieczenia. - 
Masto zwykłe - 104—114 Ogólne Bióro parowcowe 1 kolejo- 
8 doby 14—19 | We Bilety 
NOR WE PO Pe doiz 
mietankowe r 5—9: 
Ser s s z 54—114 E U R e) P Y 
Jaja, tuzin ; . 18—18} po najtańszych cenach. Zajmuje 


Siano, tymotka No. 1. 11.00—11.50 | sję szczegółowo wydzierzawianiem 


« « No. 2. /50—10.50 | a ża 
mięszane a $ rian ję "PRA 379 W. 18-th Str. 

i . 7.00—8. 

DEARA "15, | <=q3R>ugh PROSTA 

Len $ . . 1.30—1.40 o cdj 

SE RAS Linia Hamburgsk 

Kanady Faea inia am Ur S d 


[ndyki, funt ge 


5.50—5.75 
. 28—35 
14—53} 
Kury oa . . 14—8 
Kaczki ea Ubokć” FZ 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
nowo zbudowane w roku 1881, 
Wygody pasażerów między-pokłsdowych tych 
parowców nie mogą L) «< ppeawytoosk. 
Nie zatrzymują sięani w Anglii. ani we Francyi 
i posiadają wszystkie ostatnie niepszenia. 


Z Amerykido Hamburga 22.00 

Z Hamburgado Ameryki 22.50 

Tysiące pasażerów, którzy tą linią 

podróżowali, wyrażają swe zadowo- 
lenie piśmiennie. 


C. B. Richard & Co., 


96 LaSalle st., 


Gęsi, tuzin . +  4.00—6.00 
Żywe świnie š 3.00— 6.650 
Owce 3.30—5.25 
Krowy dojne, sztuka 17.00—42.00 
Cielęta . . +  2.85—5.00 
Spirytus . . . 1.20 
Banany . . ? 1.00—1.50 
Cytryny, pudełko +  4.50—5.50 
Pomarańcze, pudło 6.50—7.00 
Chmiel š e 8—30 


61 Broadway, 


Kawa, funt Java à 19—25 


Chicago. New York. 
a- oara 13—17 | ——— Dia Polaków —— 
KA Mocha - «24-26 | w.DYNIEWICZ. CHICAGO. 
Cukier, cut-loaf, funt 3 M ARCO ER TY DZA 
Kg ri 
rz: ia granulstea Pn H Do sprzedania 
standard A s . 
« żółty å > 5-7 o yć położona tylko dziesięć mil od Milwan- 
z , z ży Chicago i North Western kolei. Mam 
Łój . . . . 44—5ł do sprzedania 30-ci akrów pierwszorzędnej ziemi. 
Miód, funt . 17—18 Bardzo tanio. 
Wosk, funt E „ 15—21 Dwanaście akrów jest ‘uprawionych 1 obsia- 
Cybula, (beczka) > 15—1.00 | Pych. Na 18 akrach stoi drzewo. Na farmie znaj- 


duje się dom i chlew dla inwentarza i studnia, 
Połowa ceny może być opłucona zaraz, reszta 
na wypłatę. Ktoby sobie życzył tę farmę nabyć 
niech się zgłosi do 


Ogórki, tuzin. . . 1—10 
Pomidory (tomatoes,) buszel 30—40 
0.25—8,50 
10—30 
1.50—2,25 
1.00—1.70 
1.00 —1.50 
18—40 
90 — 1.00 
42—7 
43— 54 
25—38 
13—50 


J. Wożniak, 

488 Maple str. 

Milwaukee, Wis, 
(88—39) 


Đliwki, pudło . 
Brzoskwinie, pudło . 
Jabłka, beczka. ś 
Fasola (busz.) 

Kapusta 100 . 
Winogrona, koszyk 
Marchew, beczka  . 
Ryż, Car. i Louis. Ś 
Patna i Rangoon . 
Syrup a . 
Malas A, Si? s 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO. 


Szanownym Rodakom oznajmiam że gdy obrazy 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było sprowadzać z Europy dla ich 
wyczerpywania sig podjąłem się nakładu w kil 
xu tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
tego bochatera w stroju narodowym na konin, 
jako naczeluika siły zbrojnej pod Racławicami. 
Piękny ten obraz jęst w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. 
Pojedyfńiczo sprzedaje się po 75 c. ; 
W. Dyniewicz, 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dem! 


Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno— niemieckiego Lloydu 


zostalo 
1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestta 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrsntow z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd. 
"Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód, © 
Zupetna obrona przeciw osznkaństwu w Bre- 
m za pna w Baltimore. 5 taaa 
granci mogą wprost z wców wsiada: 
na w pogotowiu będ: wagony kolejowe. 

Wagony nie zmie: nk się pomiędzy Baltimore, 
Chicago 1 St. Louis, Polscy ttómacze towarzysz; 
imigruntom w podróży na zachód. 

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi d 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydn i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


na podróż 1AMi NAFO- 
ROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższyc. ż 
pytaniem do: h szczegółów udać się należy z za 


A. SCHUMACHER «4 CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, 
albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 
IFTH AVENUE % WASHINGLON STEET 
CH104AG0, ILL, 


Ma 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcou 
Półnoćno-niemieckiego Lloydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


MARTIN WARNKI 
| Berlin, Wis 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


TEM 
BREMEN 
N 


W-YORK! 


Parowce pospieszne ! 
Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiydzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 


Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 
| 


Lahn. 
W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie dla podró- 
źnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr(tkim czasie de wszystkich państw 
Niemiec, Austryi 1 Szwajcaryi się dostać. 

Szybkie parowce północno-niemieckie- 
go Lloydu posiadające wysokie poktady; 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemiwygodami jakoteż krót- 
kościąprzeprawy I wyśmienitem 
pożywieniem, 


Przeszło 


1,750.000 


pasażerów na okrętach Norddeutcher uloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych 
O raty pasażerskie iakomodacyą w między- 

pokładzie lub kajutach, prosiimy się udać do 

Oelrichs £ Co., Gen.Aq. 2 Rowling Graan, N.Y 

H. Claussenius £ 0o., No.2 8. Clark Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 532 NobleStr.. Chicago 


KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 

Weksle, wypłaty pienięd» 


przesyłane wprost w dom. 
Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWE 
„Pełnomocnictwa wystawia prawne 
t ściąga jer stwa, 
H. ULAUSSENIUM i CO., 
No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych 
parowcach 
Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego 
Stowarzyszenia 
— | — 
prostej linii 
Bałtyckiej 


$21.00 tylko 
$22.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga 2 wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol 


Do Szczecina 
Ze Szczecina 


skiem, @alicyi, Węgrzech 
Czechach. 

Z Berlina do Chicago $27.80 

Z Poznania ” 28.15 

Z Bydgoszczy “ 28.50 

Z Oświecim 4 29.95 


Z Podwołoczysk ““ 35.80 


Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 
C. B. RICHARD & C0., 
Gi Broadway | Or Ważny 
New York, Chicago, 


= lub do 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ilia. 


ROMAN STOBIECKI, 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Pnbliczności 
polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
cy, blach, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto - 
łowych oraz i wiszących po najniższych cenach 

Towar dobry za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 

Obstalunki zamiejscowe załatwia się 
najprędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 
4% MILWAUKKE AVE, - CHICAGO, ILL 


